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Przedpłata wynosi we Lwowie:
r t i ^ u ie  18 zł. — półrocznie 9 zł. — kw artalnie 4 zt. 

50 ct. — m iesięcznie 1 zł 5u ct., za przesyłkę 
do dom u dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

/  przosyłzą pocztową w państw ie austrjackiem , rocznie 
24 zł — pobocznie 12 zł. — kw artalnie 6 zł. — 
miesięczn. 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 m arek — kw artaln ie 12 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kw artalnie 20 franków.

Iliiro  Redakcji , Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Numer „Dziennika Polskieyu kosztuje 6 ct. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

Ogłoszenia przyjmuje, we Lwowie:
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o , *  plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i B i n r o  d z i e n n i k ó w  Lndwika 
P l o h n a ,  ulica Earola Lndw ika 1. 9.

We W iedniu; pp. H aasenstein & Vo$fer, (Otto Maas), 
M. Dnkes, H. Schalek, A. OppeUk’s Nach., Rndol. 
Mcjse i J. D anneberg; w P ary żu : C. Adam  38, 
ru e  da . arenne.

Ogłoszenia przyjm uje się za opłatą 10 centów od jednega 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o Ślubach, zaręczynach i iiiue pryw atne 
kom unikaty po kronice za jedeD wiersz 50 ct.

Pryw atne korespondencje 13 i nekrologja 30 centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia l 1/. centa od wyrazu. Pomieszkania 
k sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryci Nadeełue 30 ct. od wlerezt.

Wydawcy i właściciele: T>r. K a z im ie r z  O s t a s z e w s k i  -  B a i* a ń s k i  i M ie c z y s ła w  N e li . i  b  l i .
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J u b i  leuiaz.
Lwów 15. maja. 

Pięćdziesiąt lat temu ozwaly się w cerkwi 
św. Jerzego dzwony, zwołujące wiernych na na­
bożeństwo dziękczynne, które w swej osobie 
własnej odprawił metropolita Jachimowicz, a w 
czasie którego kazał ksiądz kanonik Kuziem- 
ski, wysławiając Pillersdorfa i Stadyona, dzięki 
którym cesarz zdjął z ruskiego ludu jarzmo nie­
woli lackiej! I w imię patrjotyzmu zaklinał 
swych wsólwyznawcćw, ażeLy wyrzekli się soli­
darności z Polakami, którzy przez rewolucję dążą 
do zgniecenia ludu ruskiego, ażeby odrzucili 
polski język — a zanim swój wykształcą, by 

—  się posługiwali językiem niemieckim, którym do 
O# nich przemawia wielkoduszny cesarz przez usta 
S  swych zacnych reprezentantów...
TY H tilo  rzucone z cerkwi św. Jura, poparte

wpływem metropolity i rządu, odezwało się gło- 
śnem echem w całym kraju; rząd stadjonow- 
ssi potrzebował Rusinów, których odkrył hr. 
Agenor Goluchowski wraz z Emmingerem, kto 
więc z nich chciał zrobić karjerę musiał głośno 
przyznawać się do rusczyzny, której główną i 
znamienną cechą była plemienna nienawiść do 
Polaków...

I dziś jak przed pół wiekiem zabrzmią 
dzwony cerkwi św. Jura. wzywające wiernych 
do złożenia dziękczynnych modłów.

Na stolicy metropolitalnej zasiada dziś książę 
kościoła, ksiądz kardynał Sembratowicz, którego 
charakter, osobista zacność i przekonania dają 
gwarancję, że cień Kuziemskiego nie przemówi 
z kazalnicy. Ale czy ta szlachetna intencja 
księdza kardynała znajdzie wyraz w reszcie du -

I chowieństwa, które dziś pośpieszy do cerkwi —  
o tem wątpimy. Potwornem zda się może 
twierdzenie, że ten sam ksiądz, który przystąpi 
do stołu pańskiego dla złożenia bezkrwawej 
ofiary, że ten ksiądz, zam\tst słów prawdy, 
przebaczenia, zgody i miłości wszyskLh dla 
wszystkich — zionie jadem nienawiści i fałszu. 
A jednak acz ze smutkiem twierdzimy, że takie 
jest nasze przekonanie, przekonanie dgrunto- 
waue na znajomości ruskiego kleru. JeBteśmy 
przekonani, że w dniu dzisiejszym składać będą 
Izięki nie Bogd miłości, ale bożkom nienawiści 

narodowej i społecznej waśni.
Oby Bóg dał, byśmy się mylili, oby zna- 

lazłc się wielu zacnych, uczciwych i rozumnych 
kapłanów, którzyby ludowi powiedzieli prawdę, 
którzyby go pouczyli, że dzień 15. maja wdzię­
czność ich zwrócić powinien nie ku Wiedniowi, 
ale ku Polsce, że dzień ten byłby już zaświtał 
o kilka lat wcześniej, gdyby nie rząd właśnie, 
kióremu .nie o dobro iuau, ale o utrzymanie 
waini społecznej chodziło. Jeżeli mówimy tu 
głownie o ludzie ruskim, to dla tego, że nasz 
lud polski postąpił juz o tyle w oświacie i zna­
jomości dziejów, że pojmuje, iż nie rządowi 
wdzięczność się należy, ale takim ludziom, jak 
książę Leon Sapiehn, Kraiński, Wasilewski, 
Trzecieski, Fredro i tylu innym.

Dosyć przejrzeć sprawozdania z czyn­
ności sejmów stanowych od roku 1835, ażeby 
przekonać się, jak gorąco pragnęła znaczna 
część naszych właścicieli ziemskich załatwienia 
sprawy włościańskiej i ostatecznego jej rozwi­
kłania. Prośby te, zanoszone bezskutecznie do 
tronu, stają się z każdym rokiem gorętsze i na- 
tarczywsze, aż wreszcie w roku 1844 zostają 
o tyle. uwzględnione, że zezwolono na utwo- 

flf* rżenie komisji stanowej dla zbadania tej sprawy. 
2 "  kle zakres działania tej komisji byl bardzo

szczupły. To też korzystając z chwilowo lepszej 
sytuacji stany odzywają się w roku następnym 
to jest 1845 znów z prośbą podaną w adresie- 

„W wyższym jeszcze stopniu — czytamy 
tam — rokuje temu krąjowi błogą przyszłość 
poprawa i uregulowanie stosunków włościań­
skich, którymi wybranej z grona Stanów komisji, 
zająć się Miłościwy Panie pozwoliłeś. Pokorną 
prośbę Stanów o rozszerzenie działań tej ko­
misji, chciej Wasza ces. król. Mość przyjąć ła­
skawie. Nie jest bynajmniej zamiarem zgroma­
dzonych Stanów, naruszać czyjejbądź własności, 
odejmować pi a w dobrze nabytych, wzniecać oba­
wy i nadzieje, któreby bieg gospodarstwa kra­
jowego tamować, produkcję jego umniejszyć, 
lub spotojność wewnętrzną narazić mogły. 
Owszem Stany pragną wszelkie prawo uświęcić, 
ale stojące korzystnemu jego użyciu na zawa­
dzie przeszkody usunąć, otworzyć pole dobro­
wolnym układom i dać sposobność lepszego roz- 

narką winięcia się sił tak właścicielom dóbr, jak wło­
ścianom ku podniesieniu krajowego gospodar­

u j  stwa i bogactwa, a odjęciem każdemu na przy- 
szłość niespokojnemu poruszeniu powodu i pre­
tekstu uczynić je niepodobnem. W zbyt cia­
snym zakresie ograniczona komisja nie przy­
niesie oczekiwanych po niej owoców. Że potrzeba 
rozszerzenia jej działalności czuć się daje po­
wszechnie, służyć może za dowód ta znaczna 
większość, z którą Stany po największej części 
z właścicieli dóbr złożone, zaniesienie tej po-
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jieskii kornei ProSDy ń° W. ces. król. Mości uchwaliły.* 
yitkie- Tak się odzywała do tronu owa „ciemię- 
i, Le- żąca* lud szlachta, pomimo, iż wiedziała o tem, 
ler — że intencje jej tłumaczone będą jako chęć re- 
>nr0" w°lł;owania ludu. Odpowiedz na ową prośbę 
Stryja nadeszła szybko, a brzmiała jak następuje:
W .n r. .Co do wniosków tyczących się komisji 
p t  H. do robót przygotowawczych w celu uregulowa- 
aowią uia własności i zaprowadzenia ksiąg gruntowych 

posiadłości włościańskich, zachował sobie Naj- 
“  jaśniejszy Pan póżiuej rozporządzić, przyczem 

postanowił, by taż komisja do d z i a ł a ń  s w o ­

i ch n i e  p r z y s t ę p o w a ł a ,  p ó k i  w t ej  mi e ­
rze  r o z p o r z ą d z e n i e  n i e  n a s t ą p i * .

Tak więc unięmożhwiono szlachcie zniesie­
nie pańszczyzny, a gdy w r. 1846 chciała to 
uczynić samoistnie, wywołano rzeź bezprzykła­
dną w dziejach! A jednak i to. nie pomogło. 
Gdy zajaśniało słońce wolności szlachta polska 
w odezwie z 18 marca wypowiedziała uwła­
szczenie włościan b e z  w y n a g r o d z e n i a ,  a 
zapomnienie krzywd, przebaczenie, miłość do 
ludu poszły tak daleko, że wielka część oby­
wateli ziemskich natychmiast i bez zastrzeżeń 
uwłaszczyła swych byłych poddanych i to  g ł ó ­
wn i e  w o b w c d a c h  w s c h o d n i c h ,  gdzie lud 
jest gr. kat. wyznania.

Wówczas to przeLonał się biurokratyczny 
rząd austijacki, że ani rzeź 1846 r., ani sztu­
cznie obudzona nieufność ludu, ani ofiary ma- 
terjalne nie powstrzymają szlachty od spełnie­
nia obowiązku — i uciekł się do wprost ko­
munistycznego środka, znosząc pańszczyznę od 
siebie, na Koszt państwa. W ten piekielny spo­
sób udaremniono dziesięcioletnie przeszło stara­
nia szlachty, rzucono pomiędzy nią a lud nowe 
zarzewie niezgody i nienawiści! To też dzisiej­
sza data powinna przypomnieć te szlachetne 
usiłowania właścicieli ziemskich wśród najtru­
dniejszych i najnieprzyjaźniejszych warunków. 
Powinna przypomnieć, że gdyby rząd nie prze­
szkadzał, uwłaszczenie włościan* byłoby o wiele 
wcześniej i dla nich korzystniej przeprowadzo­
ne. Data, 15 maja, to nie pamiątka tryumfu 
słusznej sprawy, ale raczej jubileusz szalbier­
stwa biurokratycznego; które na pół wieku za­
mąciły stosunki społeczne, szalbierstwa, którego 
skutki dziś jeszcze widzimy.

Ale Sursum cordal
Da Bog, że ogół naszej szlachty i inteligen­

cji pujmie, iż główna nasza siła w ludzie i w 
miarę jego politycznej i narodowej dojrzałości 
należy go przypuścić w pełni do wszelkich praw, 
a i lud pojmie, że tylko w zgodzie, jedności 
i mituści wszystkich stanów i warstw społe­
cznych leży pomyślność kraju. Sejm nasz staje 
się doskonałą szkołą życia politycznego dla włu- 
ścian, którzy uczą się trzeźwo patrzeć i bez­
stronniej sądzić. Nie wątpimy, że prędzej lub 
później lud nasz zrozumie, że przenoszenie te­
renu walki do Wiednia przed forum obcych, to 
tylko powtórzenie tycli wstrętnych scen, które 
się działy w r. 1848 dzięki zdaniu się posłów 
włościańskich na komendę Stadjona w konsty­
tucyjnym sejm ie!

Mamy wiarę, te niezbyt to odległa przy­
szłość, w której stanie jedno ko/o polskie, jedna 
jedyna reprezentacya narodu naszego na ze­
wnątrz, a wówczas będziemy mogli drwić sobie 
ze wszystkich gróźb i zakusów niemieckich!

A co do ludu ruskiego?
I tu mamy uadzieję, że zmęczony szowini­

styczną robotą agitatorów, targany przez własne 
tak różnorodne stronnictwa w miarę oświaty 
zapragnie spokoju i zgody...

Dziś całemu ludowi naszemu jedno przesyp 
lamy życzenie: oby jak najszybciej otrząsnął się 
z resztek bezwłasnowolności, oby wyjarzmił się 
z niewoli ducha, z tej pańszczyzny moralnej, 
którą odrabia na rzecz agitatorów i niesumien­
nych często przewódców!

Posiedzenie publiczne Akademj* 
umiejętności.

Kraków 14. maja.
(Telegram , Dziennika Polskiego“.)

Dzisiaj o godzinie 12 w południe odbyło 
się doroczne, uroczyste, publiczne posiedzenie 
Akademji umiejętności w głównej sali zebrań. 
Na estradzie zasiadł zastępca protektora dr. 
Juljan Dunajewski, obok niego prezes hr. Sta­
nisław tarnow sk i, wiceprezes prof. dr. Zoll, 
oraz sekretarz jeneralny prof. dr. Smolca 
Około trybuny zasiedli członkowie czynni, oraz 
członkowie korespondenci, tak miejscowi, jak 
ze Lwowa przybyli pp .: wiceprezydent dr. Bo- 
brzyński, prof. Franke, prof. dr. Kalina, Łoziń­
ski Władysław, dr. Kętrzyński Wojciech, prof. 
Niedźwiecki Juljan.

Naprzeciw katedry w pierwszym rzędzie 
krzeseł zasiedli: Książę-biskup krakowski Puzy­
na , nam iestru hr. Pinińshi, dr. Biliński, dr. 
Rittner, prezydent sądu wyższego Czyszczan, 
delegat Laskowski, prezydent miasta Friedlein, 
prezydent Brason, dyrektor policji dr. Korot- 
kiewicz, naczelnik prokuratorji skarbu Rozwa­
dowski, oraz inni naczelnicy władz. Resztę sali 
wypełniła licznie zebrana publiczność.

Posiedzenie zagaił zastępca protektora dr. 
Juljan D u n a j e w s k i .

Na przemówienie to odpowiedział wice­
prezes akademji prof. dr. Zol l .  Podziękował 
serdecznie p. Dunajewskiemu za gorące słowa, 
zagajające oDrady, a następnie wspomniał, iż 
w roku bieżącym mija dwadzieścia pięć lat od 
chwili, kiedy tutejsze .Towarzystwo naukowe* 
przemienione zostało na .Akademję umiejętno­
ści*. Tak więc dzisiejszy 25-letni jubileusz aka­
demji, schodzi się ze złotym jubileuszem rzą­
dów monarchy, któremu akademja zawdzięcza 
swój początek i rozwój. Dalej wspomniał mó­
wca o pierwszym prezesie akademji prof. drze 
Majerze, który dziś, skołatany latami, złożony 
niemocą, nie może służyć jej swemi radami, 
dalej o pierwszym sekretarzu drze Szujskim i 
o wszystkich tych pracownikach, którzy pracując 
na niwie naukowej, byli prawdziwą ozdobą 
akademji.

Sąd o tem, czy Akademja pi zez te ćwierć 
wieku swego istnienia sprostała swemu zada­
niu, nie do niej należy, ale ona tego sądu oba­
wiać się nie może, bo była zawsze pomną wa­
żnych i trudnych onowiązków swoich, spełniała 
je gorliwie w miarę sił, jktóremi rozporządzała, 
będąc zarazem świadomą ciężkiej odpowiedzial­
ności, jaką zaciągnęła wobec narodu

Dalej wspomniał mówca z wdzięcznością, 
iż społeczeństwo polskie gorliwie popiera prace 
Akademji tak pod względem moralnym, jak i 
materjainym Ziomkowie nasi z roznaitych 
dzielnic dawnej Polski przysyłają badania swoje, 
pragnąc je umieścić w publikacjach Akademii, 
w której słusznie upatrują punkt środkowy ca­
łego ruchu naukowego naszego narodu. Ofiar­
ność w przysparzaniu środków raaterjalnych 
wzmaga się także coraz więcej, a przoduje w 
tym kierunku sejm, który w tegoroczny budżet 
wstawił poważną sumę 35.000 zł. na cele Aka­
demji. Również bogatą subwencją wsparł sejm 
badania historyczne w archiwum watykańskiem. 
Ważne i skuteczne poszukiwania w tem archi­
wum, mieszczącem w sobie nieocenione dla hi- 
storji naszej skarby, spowodowały wczoraj Aka­
dem ję do powzięcia uchwały względem założe­
nia w Rzymie stacji naukowej. Uchwala ta wy­
maga według przepisów statutu zatwierdzenia 
cesarza. Tymczasem już na ten cel p. Konstan­
ty Wo l o d k o wi c z  zobowiązał się przed kilku 
dm au do płacenia dożywotnie rocznej kwoty 
800 zł. i sporządził nadto na przypadek śmierci 
zapis 10.000 zł. W ciągu ubiegłego roku przy­
były na cele Akademji jeszcze cztery nowe za­
pisy, mianowicie zapis śp. Edwarda Cz a b a n a  
60.000 rubli, zapis ś. p. Konstantego Gór s k i e ­
go 12.000 rubli, zapis ś. p. Adama Prus W i­
ś n i o w s k i e g o  3.000 zł. i zapis śp dr? Miko­
łaja K a ń s k i e g o  4.000 zł. Zapisy te, z któ­
rych ostatni został już zrealizowany, świadczą 
najlepiej o wzmagającem się w naszem społe­
czeństwie poczuciu rzetelnego wspierania wznio­
słych celów naszej instytucji. — Przemówienie 
prot, Zolla nagrodzono hucznymi oklaskami.

Po tem przemówieniu zabrał glos jeneral­
ny sekretarz Akademji prof. dr. Stanisław 
S m o l k a  i przedewszystkiem poświęcił wspo­
mnienie żałobne dwom '-r mfcu Hbiaglym zmar­
łym członkom Akademji: ś. p. prof. drowi Lu­
cjanowi M a l i n o w s k i e m u  i śp. Ar n e t h o wi ,  
prezesowi wiedeńskiej Akademji.

Ogłosił p. sekretarz jeneralny nazwisko no­
wego członka-korespondenta wydziału history- 
czno-filozoficznego; członkiem tym jest p. Sto- 
sław L a g u n a ,  współredaktor Ateneum, autor 
szeregu prac historycznych z dziejów początko­
wych Polski (czasy P'astów).

Z przedłużonego diukjwanego sprawozda­
nia z czynności Akademji od maja 1897 do 
maja 1898 dowiadujemy się, jakie Akademja 
wydala w tyra czasie publikacje, oraz o rezul­
tacie poszukiwań w archiwum watykańskiem.

Poszukiwania te prowadzili pp. prof. Abra­
ham, Winiarz i Kaden. O ich wyniku prof. 
Abraham złoży niebawem dokładne sprawo­
zdali' 7, które będzie ogłoszone w archiwum ko­
misji, plon zaś, uzyskany skutkiem tycb poszu­
kiwań, dostarczy materiału do nowej publika­
cji: Monui. tenta Fattcuna.

Z kolei nastąpił odczyt prezesa akademji 
hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  p. t, .Ogólna 
charakterystyka Adama Mickiewicza*. Był to 
na-piękniejszy hołd, złożony przez akademję pa­
mięci wieszcza w roku jubileuszowym, a wy­
kład hr. Tarnowskiego, dający nieporównaną 
charakterystykę Mickiewicza, zyskał ogólny, go­
rący poklask.

Na zakończenie, sekretarz jeneralny prof. 
dr. S m o l k a  ogłosił przyznanie nagród:

1. Nagrolę z fundaci Barczewskiego w 
kwocie 1000 zł. otrzymał p. Jacek M a l c z e w ­
s k i  za obraz swój .Błędne koło*. Komitet 
uchwalił jednogłośnie przedstawić do nagrody 
ten obraz, alouwiem bogactwem fantazji, ory­
ginalnością twórczą przy innych znanych zale­
tach pędzla tego artysty, wyróżniał się z pośród 
prac wykonanych i wystawionych w roku kon­
kursowym. Tak rozmiarami, jak szerokuścią 
zadania, pokonaniem związanych z niemi trud­
ności, obraz ten wychodzi po nad poziom zwy­
kłej i codziennej naszej m ilarskkj twórczości. 
Komitet zwrócił uwagę na obrazy: .Pokłon* 
Bergmana, .Tryptyk* p. Tetmajera, .Potyczkę* 
Antoniego Piotrowskiego, .Rozmowę* Mohofera, 
.Fiordy norweskie* Nałęcza oraz portret 3 
sióstr śp. Machniewicza.

2. Nagrodę z fundacji Barczewskiego w 
kwocie 1000 zł. za dzieło literackie otrzymał p. 
EcTol P o t k a ń s k i  za prace mstoryczne p. t 
.Kraków przed Piastem* i tLachowie i Le- 
chici*.

3. Z konkursu im. L:ndego nagrodę w 
kwocie 675 rs. otrzymał p- Stefan R & m u 11 
za pracę pt.: .Nowe mateijaly do słownika po­
morskiego czyli kaszubskiego*.

Inne konkursy, jak z lapisu ks. Jakubow­
skiego na temat ustawodawstwa synodalnego 
w Polsce oraz fundacji dra Kretkowakiego na 
temat rua ematyczny spełzły na niczem.

Posiedzenie zakończyło się przed godz. 2.

Najnowsze S rc to  mim oirgtow.
III. Statki podwodne.

LI. Po lczes bratobójczej wojny w Amery­
ce (1861—1864) używano kilkakrotnie statków 
podwodnych, a jeden z nich zatopił korwetę

„Housatonic*, lecz przy tej sposobności sam 
z 9 ludźmi załogi poszedł na dno, gdzie do­
tychczas leży pogrążony.

W nowe stadjum werzły statki podwodne 
w latach oćnadziesiątych, kiedy to wynalazca 
mitraljez i dział sjŁybkoshzalowych Nordenfeldt, 
ofcens ruowal własnego pomysłu statek. W r. 
1882 zbudował on w Anglji pierwszy statek, 
który następnie został znacznie ulepszony. Sta­
tek Nordenfeldta kształtem do torpedowca po­
dobny, zbudowany z najlepszej szwedzkiej stali, 
(której grubość wynosi na środku statku 158 mm. 
zaś przy obydwu końcach 94 m.), skonstruowa­
ny jest w ten sposób, że może wytrzymać ci­
śnienie wody w głębokości 30 metrów Zanu­
rzanie się statku odbywa się za pomocą dwóch 
po jego bokach umieszczonych śrub. Jeżeli śru­
by te wprawimy w ruch, natenczas statek opa­
da w wodzie, w r.izie zaś wstrzymania ruchu, 
podnosi się na powierzchnię. Długość jego 
wynosi 32 m., średnica w środku 2 80 m. Do 
poruszania go służy maszyna parowa, która 
wytwarza nadzwyczaj gorącą parę, umożliwia­
jącą statkowi (bez palenia pod kotłami) poru­
szać się pod wodą. Przed zanurzeniem się zdej­
mują komin, zatykając hermetycznie miejsce, 
gdzie tenże wystawał, gasi się ogień pod ma­
szyną, doprowadziwszy poprzednio ciśnienie pa­
ry do 8 atmosfer, poczem wpuszcza się tyle 
wody, by statek wystawał w środkowej swej 
części tylko na 30 cm. nad wodą. Następnie 
wprawia się w ruch śruby znajdujące się po 
bokach i statek zanurza się na dowolną głębo­
kość. W przedniej części statku u góry znaj­
duje się okno z grubego szkła, które służy ka­
pitanowi za punkt obserwacyjny. Ster urząezo- 
nj w ten sposób, jak przy torpedach. W przo- 
dzie statku umieszczone są dwa aparaty do 
wyrzucania torped, których 4 sztuk znajduje się 
we wnętrzu. Statek ten może się utrzymać pod 
wodą 6 godzin robiąc przytem 4 mil (morskich) 
na godzinę.

Statki podwodne systemu Nordenfeldta 
znachodzą się prócz w angielskiej, także i w 
greckiej marynarce, gdzie zostały znacznie ulep­
szone tak, że obecna ich chyżość wynosi pod 
wodą 8.5 mil morskich.

W następnych latach czynionu różne próby 
do zastosowania siły elektrycznej dia poruszania 
statków podwodnych. Z pomiędzy liczny*:h wy­
nalazków zasługuje na szczególniejszą uwagę 
s‘atek podwodny wynalazku Goubet’a. Statek 
ten U2ywany w marynarce francuskiej długim 
jest na 5 mtr., załoga jego składa się z dwócn 
osób, a zadaniem jego jest zakładanie min pod 
nieprzyjacielskie okręta. Miny te, napełnione dy­
namitem, umieszczone °ą na wierzchnej prze­
dniej części statku, skąd w sposób stanowiący 
tajemnicę wynalazcy wznoszą się ku nieprzyja­
cielskim okrętom i eksplodują w chwili, kiedy 
statek podwodny znajduje się już w bezpie- 
cznem oddaleniu. Statek ten może pozostawać 
pod wodą do 8 godzin.

W r. 1888 innzymer francuski Zódć skon­
struował w Tulonie statek podwodny poru­
szany elektrycznością, którego chyżość wynosiła 
10 mil morskich na godzinę. W pięć lat pó­
źniej t. j. w r. 1893 zbudował Zódó podwodną 
łódź torpedową, która atoli okazała się za wiel­
ką i niepraktyczną. Obecnie posiada Francja 
3 statki podwodne wynahzau inżyniera Morsego, 
o których tyiko tyle wiadomo, że dla niszczenia 
okrętów nieprzyjacielskich uzbrojone są w tor­
pedy — co wskazuje na to, że są to małe pod­
wodne łodzie torpedowe.

Włochy posiadają statek podwodny .Pulli- 
no‘ , który według orzeczeń inżynierów może 
przebywać pod wodą 8 godzin.

Austrja, Niemcy, Rosja i Turcja, nie po­
siadają żadnych statków podwodnych — nato­
miast Hiszpanja stara się od lat 10 w nie zao­
patrzyć. W roku 1888 kapitan hiszpańskiej ma­
rynarki Peral zbudował statek, poruszany mo­
torem naftowym o sile 60 koni, wyrzucający ze 
siebie torpedy. Obecnie posiada marynarka hi­
szpańska statek podwodny, kształtem do kuli 
podobny (którogo średnica wynosi 3 m etrj), 
zbudowany z 12 - centymetrowej grubej blachy, 
a właściwie pancerza. Załoga łego statku, poru­
szanego elektrycznością, składa się z 3 osób, 
którym zapas zgęszczonego powietrza pozwala 
przebywać 7—9 godzin pod wodą. Na nrzodzie 
tego statku znajduje się lampa elektryczna, 
która oświetla przestrzeń w kilkunastometro­
wym promieniu. Główuym jego zadańipm jest 
niszczyć pozakładane miny nieprzyjacielskie, ku 
czemu ołażą mu umieszczone zewnątrz, a poru­
szane z wewnątrz nożyce do przecinania 
przewodów elektrycznych. Nadto zaopatrzony 
jest .Peral* w miny, które może podk'adać 
pod nieprzyjacielskie okręty.

Gdzie się obecnie statek ten znajduje jest 
tajemnicą — według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jednak znajdować się on będzie na 
pokładzie jednego z pancerników hiszpańskich, 
by mógł być użyty w stosownej chwili, czy to 
podczas bitwy morskiej, czy też przy napadzie 
floty hiszpańskiej na miasta amerykańskie. Psie.

Z prowincji.
Gródek 9. maja. (Koncert. — Obchód M ic­

kiewiczowski. — Stosunki w magistracie.) 
Istniejące w naszem mieście od niejakiego 
czasu kółko amatorskie stowarzyszenia ręko­
dzielników .Gwiazda*, urządziło w dniu 8 bm. 
przedstawienie na dochód pogorza/ych w dniu 
20 kwietnia br. 35 włościan na przedmieściu

Czerlańskiem. Publiczność m. Gródka atoli, nie 
zważając na szlachetny cel przedstav,:enia i na 
usilną pracę członkóvr kółka amatorskiego, nie 
raczyła swem przybyciem dać dowodu ofiarności 
publicznej i to ao tego stopnia, że po odtrące­
niu wydatków, połączonych z urządzeniem 
przedstawienia, zaledwie kilka złotych przypa­
dnie dc rozdania między nieszczęśliwych którzy 
w czasie ciężkiego przednówku i panującej obe­
cnie drożyzny, pozostali bez dachu nad głową. 
Zważywszy, że życie publiczne w ra»zem mie­
ście nie okazuje się na zewnątrz żadnym wybi­
tniejszym szczegółem, dalej, że zawiązane w 
roku 1895, dzięki staraniom prezesa .Gwiazdy* 
ks. Lachiewirza, kółko amatorskie, z wielkim 
wysiłkiem może jako tako wegetować i dla 
pracj swej żadnego uznania ze strony publi­
czności dotąd nie uzyskało — aam j dostate­
czny obraz stosunków małomiasteczkowych, 
gdzie nawet usilna praca jednostek, a w szcze­
gólności tradycją uświęcony przykład czczenia i 
szanowania pamiątek narodowych, nie zdoła 
obudzić apatji i zobojętnienia dla sprawy pu­
blicznej.

Po ostatniej bowiem mej korespondencji 
spodziewałem się, że przecież znądzie się ktoś, 
kto zajmie się obchodem Mickiewiczowskim — 
niestety do dziś nic uczyniono nic pod tym 
względem.

Towarzyctwc pedagogiczne, która miało się 
łącznie z .Sokołem* nająć sprawą, oczekuje po­
wrotu swego prezesa, który z chorą małżonka 
bawi w Berlinie. W obec tego, że inne towa­
rzystwa, korporacje itd. uważają się za uwol­
nione od dania inicjatywy, łatwo być może, że 
w Gródku wcale obchodu nie oędzie, a jeżeli 
będzie to o bardzo skromnych rozmiarach. 
O jednym zapomniało tak Towaizyslwo peda­
gogiczne jak .Sokół,* że w obchodzie obecnym 
a także i w przygotowaniach winne wziąć 
udział wszystkie warstwy społeczeństwa, że mia­
sto Gródek powinno się zająć urządzeniem ob­
chodu nie tylko w aiaem mioście, lecz i po 
wsiach, że niedość jeżeli kilku strażaków w heł­
mach i .Sokołów* w mundurach będą robić 
paradę. Macie chętnych nauczycieli, zarządźcie 
więc, by z każdej wsi, gdzie się szkoła znajduje, 
odbył się budaj odczyt, by lud nasz wiedział 
kto to był ten Mickiewicz. Niech wezmą się do 
pracy niekoniecznie prezesi, naczelnicy, inspe­
ktorowie itd. lecz ludzie chętni, a może jeszcze 
co potrafią zrobić, byśmy nie pozostali w tyle 
za mnemi miastami.

Zdziwi niezawodnie każdego dlaczego rada 
miejska, a względnie jej burmistrz nie stanie na 
czele komitetu i nie zawiąże go. Dużoby o icra 
pisać, iecz szkoda. Wybrali bobie nasi ojcowie 
miasta burm:strza, po którym spodziewano się 
wiele, tymczasem okazało się, że gdyby wybór 
był padł najzwykłego mieszczanina byłoby lepiej. 
Pan burmistrz jest członkiem .Sokola.* Otoż 
p r z e d  jego wyborem (tj. gdy byl tylko radnym) 
uchwaliła rada miejska odstąpić .Sokołowi* 
bezpłatnie grunf pod budynek. Uchwalę tę z a- 
I w i e r d z i ł a  r a d a  p o w i a t o w a .  Gdy .So­
kół* chciał zaintabulować parcelę darowaną mu 
jako swoją własność — pan burmistrz nie chciał 
podpisać dotyczącego podania do sądu, mówiąc: 
, to  j e s t  s z k o d a  d l a  gmi n y . *  I nie do 
uwier-,en.a, a przecież fakt: dwa lala minęło 
od p r a w o m o c n o ś c i  uchwały rady gminnej, 
a .Sokół* nie mógł przystap.ć do budowy, bo 
p. burmistrz, członek „Sokoła*, uparł się i chciał 
poalawić na swojem. Dopiero przed kilku dnia­
mi, kiedy gmina zaciąerala nową pozyczkę w 
kwocie 30.000 zł. za wpływem zastępcy bur­
mistrza p. Czaińskiego raczył p ourmistrz pod­
pisać odnośne podanie.

Fakt drugi: Przed kilku miesiącami wiueśl. 
urzędnicy i słudzy magistratu prośbę do rady 
miejskiej o dodatek drożyźniany. Na posiedze­
niu magistratu pomimo opozycji p. bu mistrza 
uchwalono udzielić urzędnikom jednorazowo... 
po 30 zł.... (o ironjo!!!). Ponieważ wniosek ten 
musi uzyskać potwierdzenie rady gminnej — p. 
burmistrz nie zwołuje jej od kilku tygodni, by 
w ten sposób postawić na swojem i nie dać 
nic urzędnikom. Już uchwalenie 30 zł. jako do­
datku drożyźnianego dla urzędników, którzy 
zdrowie swe w służbie dla gminy terają, jest 
czemś niesłycbanem, jeżeli się zważy, że urzę­
dnicy gminni są tak licho płatni, iż dziwić się 
wypada, że wogóle c h c ą  n a d a l  s ł uż yć .  Pła­
ca ich wynosi od 450 do 800 zł., a największą, 
bo aż całe 1000 zł. pobiera tylko jeden sekre- 
tar’;. Oprócz tej płacy i dwóch sągów drzewa 
nie pobierają żadnych dodatków.

Niezawodnie pan burmistrz zapomniał kiedy 
to sam był urzędnikiem kolejowym, a mając 
obecnie prócz ładnej emerytury jeszcze ładniej­
szą pensję burmistrza (1500 złr.), woiną od dłu­
gów realność, tudzież będąc bezdzietnym, sądzi, 
że z 40—60 złr. miesięcznie może urzędnik 
obarczony liczną rodziną wyżyć i ubrać się od­
powiednie swemu stanowisku. Mam nadzieję, 
ze Rada gminna inaczej na tę sprawę, aniżeli 
pan burmistrz zapatrywać się będzie i uchwali 
odpowiedni urzędnikom dodatek, gdyż te 30 złr. 
wyglądają na drwiny i mogłyby tylke skompro­
mitować Radę, że taką żebraniną obdarza swych 
urzędników.

Jeszcze jeden fakt muszę poruszyć, jakkol­
wiek obawiam się nadużyć gościnności Dzien­
nika.

Dnia 1. lutego b. r. na wniosek radnego 
p. Renzego uchwaliła Rada gminna jednogło­
śnie podwyższyć płacę dotychczas swemu in­
struktorowi straży pożarnej, a zarazem zaliczyć
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go do kategojji urzędników. To ostatnie ma za 
sobą to bent, te w razie jego śmierci pozostała 
wdowa otrzymuje emeryturę. Uchwała ta nie 
podobała się panu burmistrzowi i nie chciał jej 
wykonać, a nawet dotyczącego instruktora o 
niej nie zawiadomił. Dopiero na interpelację 
radnego p. Tomkiewicza w połowie kwietnia 
b. r. wystosował p. burmistrz do interesowa­
nego pismo z datą 16. lutego 1898 1. 186, w 
którem zawiadamia go o podwyższeniu pensji, 
tudzież, że Rada gminna mianowała go facho­
wym instruktorem — a o tem, że został zali­
czony w stan urzędników, ani słowa. Pismo to 
otrzymał instruktor straży dnia 29. kwietnia — 
czyli, że od uchwały do doręczenia upłynęło 
t r z y  m i e s i ą c e .  — A co, nieprawda, że nie 
lada pośpiech. Spodziewam się, że panowie 
radni, a w pierwszym rzędzie p. Henze zapy­
tają się p. burmistrza, co się stało z posunię­
ciem instruktora do rangi urzędnika i dlaczego 
tego w dekrecie do tego ostatniego wystosowa­
nym nie uwidocznił.

Ja się tam na strażakach n iewiele rozumiem, 
ale jedno mię zadziwia, że Gródek mógł przez 
dziewiętnaście lat utrzymywać n i e f a c h o w e g o  
i n s t r u k t o r a  — aż dopiero obecny burmistrz 
zrobił z niego fachowca. Może Związek straży 
zechce wyjaśnić, co to jest .niefachowy in­
struktor straży ogniowej0.

Dziś całe miasto przyznaje, że słuszną 
była umieszczona zeszłego roku korespondencja 
w nniku, w której wzywano radę do wy­
brania burmistrzem p. Bobrowskiego — nie­
stety „mądry Polak po szkodzie*. Uważać po­
winni obywatele gródeccy przy nastąpić mają­
cych w przyszłym roku wyborach, aby znów nie 
pokpili sprawy.

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  15. maja.
O godz. S. popol. festyn .Echa* na Wysokim 

Zamku.
O godz. 8. popoł. na Strzelnicy walne zgro­

madzenie towarzystwa strzeleckiego.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Małka Schwar- 

zenkopf*, wieczorem .Dwaj Urwisze.*

Kalendarz. Niedziela (15.): Zofji i 3 córek. 
Wschód słońca o godzinie 4 . minut 28, zachód o 
godzinie 7. minut 27.

Przeniesienia. Notaijusz Antcni Kasprzak prze­
niesiony został z Frysztadu do Cieszyna, a notarjusz 
Henryk Giełdanowski z Czarnego Potoku do Fry­
sztadu.

Groźne usposobienie przeciwko żydom obja­
wia się od kilku dni wśród ludności powiatu tarno­
brzeskiego. Obawiają się wybuchu rozruchów dziś 
z okazji obchodu 50tej rocznicy zniesienia pańszczyzny. 
Starostwo dokłada wszelkich starań, aby zapobiedz 
zaburzeniom, a żydzi, drżący o swą skórę, udali się 
telegraficznie do namiestnictwa z prośbą o wydanie 
odpowiednich zarządzeń ochronnych.

Kwestja Chleba. Z Tarnopola donoszą, iż 
tamtejsza rada gminna uchwaliła otworzyć we wła­
snym zarządzie piekarnię chleba i asygnowała na 
ten cel 1500 zł. Chleb z piekarń gminnych będzie 
sprzedawany po 4 ct. za funt, to jest o połowę 
taniej, n il z piekarń prywatnych

Czytelnia katolicka, która podjęta również akcję 
(dobroczynną) na rzecz robotników cierpiących 
wskutek drożyzny, uchwaliła wczoraj połączyć swoje 
usiłowania z komitetem, utworzonym przez stow. 
.Jedność.*

Drożyzna we Lwowie. Rzeźnicy z bazarów 
miejskich przy placach: Halickim i Krakowskim
proszą naa o zanotowanie, iż zamieszczone wczoraj 
w  kronice ceny mięsa, są podane według cen, ja­
kie się płaci za mięso w jatkach; u nich w baza­
rach mięso jest tańsze, a mianowicie 1 kilogram 
mięsa wołowego kosztuje obecnie 56 ct., a kilogram 
cielęciny od 36  — 4 0  ct.

Dyrekcja poczt donosi, iż urząd pocztowy 
w Czarnej koło Ustrzyk w  pow. liskim, zostanie 
czasowo zwinięty z dniem 16 maja rb.

ZaplO. Zmarły d. 6 b. m. w Montreus adwo­
kat ś. p. Kazimierz Szpecht zapisał cały swój ma­
jątek w sumie około 5 0 .0 0 0  rubli na rzecz kasy 
pomocy dla osób pracujących na polu naukowem 
imienia Józefa Mianowskiego, pod warunkiem wy­
płacania pozostałemu bratu dożywocia po 500  rubli 
rocznie. Bibljotekę zapisał kasie pomocy adwekatów 
przysięgłych; sztychy, obrazy i rysunki szkole rysun­
ków przy muzeum rzemieślniczem. Ś. p. Kazimierz 
Szpecht ukończył uniwersytet warszawski. Był adwo­
katem od lat 19. Majątek, jaki zostawił, składający 
się głównie z domów w  Warszawie, zawdzięczał 
własnej pracy i oszczędności.

Wrzenie W R08jl. Dzienniki zagraniczne do­
noszą z Rosji o zaznaczającem się tam wzburzeniu 
umysłów Studenci odbywają nabożeństwa żałobne 
za duaze osób zmarłych w  więzieniach i syberyjskich 
kopalniach, nadając tym obchodom charakter poli­
tycznej manifestacji. Inteligencja staje po stronie tej 
opozycji i wchodzi ustawicznie w zatargi z rządem. 
Na prasę sypią się kary. Niema tygodnia, żeby ten 
lub ów dziennik nie był zamknięty, albo pozbawiony 
prawa przyjmowania prywatnych ogłoszeń. W tych 
dniach zawieszono na dwa miesiące wychodzący od 
lat trzydziestu w Moskwie dziennik Russkij Wie- 
Stnik, bardzo łubiany przez inteligencję i bodaj naj­
bardziej rozpowszechniony. Zawieszono go za to, że 
zbierał składki dla sekciarzy duchoborów, o których 
prześladowaniu przez prawosławny synod pisaliśmy 
niedawno. Russkij Wiestnik, organ profesorów uni­
wersytetu, nie zgadzających się z tym odłamem pro­
fesorów, którzy pisują w Moskowskich Wiadomo­
ściach, był tak poważany w Rosji, że nawet za 
poprzedniego panowania zostawiono go w spokoju. 
Więc gdy teraz spadła na to pismo taka kara, ogol 
poczuł wzrost prądu reakcyjnego i odrazu się wzbu­
rzy). Niektóre dzienniki zagraniczne donoszą, że były 
nawet jakieś próby zamachów na życie cesarza, mia­
nowicie pod świeżo zbudowaną cerkwią w Garskiem 
Siole, na której poświęceniu miał być car, znale­
ziono loch wypełniony dynamitem, a lont ciągnął 
się pod ziemią do skweru otaczającego cerkiew. 
Przypuszczamy, że wiadomość o wykryciu owej przy­
gotowanej zasadzki jest zmyślona, wogóle jednak 
nader liezna są wiadomości o rosnącem wzburzeniu 
umysłów Rosji. Jest to zjawisko niepomyślne, bo 
prąd rewolucyjny, czy nihilistyczny, albo nawet kon­

stytucyjny nie złamie rządu, owszem przywróci do 
znaczenia odepchnięte kreatury biurokratycznej sa­
mowoli i skłoni rząd do powrotu na stanowisko, 
zajmowane za poprzedniego panowania.

Wiadomości osobiste. Dr. Witold K o r y t o w -  
ski ,  wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu, po­
wrócił do Lwowa i objął urzędowanie.

Odznaczonlo. Dr. Tadeusz Piłat, profesoi uni­
wersytetu lwowskiego, otrzymał od stolicy apostol­
skiej order św. Grzegorza.

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj zawezwano 
pogotowie stacji ratunkowej do gmachu dyrekcji 
kolei państwowych przy ulicy Krasickich, gdzie je­
den z urzędników spadł z drabiny z wysokości 2 
metrów, tak nieszczęśliwie, że złamał sobie lewą 
rękę i dostał silnego krwotoku z nosa. Lekarze 
stacji udzielili mu pierwszej pomocy.

Sujhlik relacyjny. "W Borszczowie zdawał spra­
wę ze swych czynności poselskich ordynat Czarko wski- 
Golejewski, poseł do sejmu i rady państwa. Licznie 
zebrani włościanie po wysłuchaniu sprawozdania 
posła i odpowiedzi na interpelacje uchwalili mu 
jednogłośnie wotum zaufania, a ostro zwrócili się 
przeciw adw. Dorundiakowi, który na sejmiku chciał 
wyprawiać awantury w duchu radykalnym.

Wielki pożar w Ulanowie, w powiecie ni­
skim, zniszczył dnia 10 bm. przy silnym wichrze 
33 domów mieszkalnych, bardzo wiele budynków 
gospodarczych. Między spalonymi domami są też ko­
szary żandarmerji. W akcji ratunkowej wzięły udział 
ochotnicze straże pożarne: miejscowe i z Rudnika,
a nadto wysiały do pożaru sikawki z ludźmi: gmi­
na Nisko, obszar dworski w Nisku, obszar dworski 
w Bielinach, tudzież 4 bataljon strzelców z Niska 
z 36 żołnierzami, którym głównie zawdzięczać na­
leży ostateczne stłumienie pożaru. Szkoda wynosi 
około 5 0 .0 0 0  zł., zaledwie do połowy ubezpieczona. 
Przyczyną było prawdopodobnie nieostrożne palenie 
papierosów w pobliżu suszami prętów wiklinowych.

Nieszczęśliwy wypadek jarosławski, w któ­
rym niedawno przypadkiem Roman Janik, uczeń 
VII. klasy gimnazjalnej, ugodził kulą z rewolweru 
kolegę swego Marjana Ryziewicza w skroń, skończył 
się fatalnie. Marjan Ryziewicz po długich męczar­
niach wyzionął onegdaj ducha na klinice chirurgi­
cznej lwowskiej, mimo wszelkich wysiłków lekarzy. 
Kuli z mózgu nie można było wydobyć.

Język polski włączony będzie do programu 
szkoły handlowej w Łodzi; wykładany będzie w zwy­
kłych godzinach klasowych i bezpłatnie, a nie bę­
dzie stanowił przedmiotu obowiązkowego.

* Ważna wiadomość. W żadnytn domu nie 
powinny brakować dwa najlepsze i uznane środki 
dom ow e: dr. Rosy balsam na żołądek i praska 
maść domowa. Są one do nabycia w tutejszych 
aptekach.

* Wielki fiB8tyn „Echa* zapowiedziany na 
niedzielę d. 15. bm. rozpocznie świetnie tegoroczny 
sezon letni. W obfitym programie obok bogato wy­
posażonej loterji fantowej, pomieszczono wiele no­
wości, między innemi dowcipne przedstawienie (ele­
ktroskopu, podróż balonem do bieguna północnego, 
niezwykłe wyścigi, rozliczne gry i zabawy zarówno 
dla starszych, jak dla dzieci, konkurs piękności i 
brzydoty, momentalne zdjęcia fotograficzne itd. Przez 
cały czas trwania festynu przygrywać będzie ulubiona 
muzyka wojskowa 30 pp. Wieczorem przy rzęsi- 
stem oświetleniu ogrodu lampionami odbędą się pro­
dukcje chóru „Echa *

* Odczyt. Staraniem akademickiego kola tow. 
Szkoły ludowej, odbędzie się w niedzielę 15. bm. o 
godz. 5. popoł. w „Skale* odczyt p. Micha,a Bo­
jarskiego : „Goszczyński i jego znaczenie w litera­
turze polskiej.* Wstęp wolny.

* Z kasyna miejskiego. W  środę 18. bm. o 
godz. 8. wiecz. nadprogramowy koncert gal. tow. 
muzycznego z fund. śp. dr. J. Malinowskiego. Bilety 
dla członków kasyna i ich rodzin od soboty 14. bm.

Zmarii:
W e Lwowie, F e d o r o w s k a ,  córka oficjała poczto­

wego, lat 26.
W e Lwowie, Kazimierz N o w a  c k i, b. właściciel dóbr 

lat 81.
Przed kilka dniam i zm arła w W iedniu ś. p. F ra n ­

ciszka M i l l e r ó w  a, m atka sekretarza w prezydyum  m i­
nisterstw a kolejowego, p. W ładysław a Millera i wdow a po 
ś. p. A ntonim  Millerze, znanym  i zasłużonym  członku koj 
lonii polskiej w W iedniu.

U I
Repertuar teatralny. W  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu „Małka Schwarzen- 
kopf*, sztuka; wieczorem „Dwaj urwisze*, sztuka; 
jutro w poniedziałek po raz pierwszy „Kraj*, ko- 
medja w 4  aktach osnuta na tle stosunków w Kró­
lestwie Polskiem; we wtorek i w środę „Kraj*.

Z izby sądowej
L ’amore dcsperaio

Lwów 14. maja.
Przzed trybunałem sęduów przysięgłych 

rozgrywa się epilog dramatu o podkładzie sta­
rym jak świat. Bohaterami są prawie dzieci. 
On, dwudziestoletni kandydat na nauczyciela 
ludowego, Mieczysław Grzybowski — ona, sze­
snastoletnia panienka, Zdzisława. Dramat roze­
grał się niedawno: 1. kwietnia. Zakochany
chłopiec, targany zazdrością, obawami, niepo­
kojem i tą niesioóczoną gamą nieuchwytnych 
uczuć, jakim podlegają w takich wypadkach 
natury bardziej subtelne i przeczulone, posta­
nowił zabić ją i siebie. Padły trzy strzały re­
wolwerowe w warunkach arcyromantycznych, 
przy dźwiękach szopenowskiego mazurka i..i 
oboje pozostali przy życiu. Dramat zakończy 
się trochę wbrew ustalonemu porządkowi rze­
czy, a teraz zabiera głos spokojna, chłodna 
sprawiedliwość kodeksów, stawia młodziutkiego 
Otella przed swoje surowe oblicze i idzie przez 
cały ów;/labirynt delikatnych wibraeyj, wahań, 
mąk i fozkoszy, które przeszły do sanktuarjum 
jego wspomnień.

Poznali się jako zupełne dzieci. Stosunek 
ich lat wyrażał się cyframi 17 i 13. Połączyła 
ich ze sobą sielankowa miłość, malująca różane 
freski w młodziutkiej, rozbudzonej dopiero fan­
tazji i — wspólna kamienica. Stosunek trwał 
dwa lata, pełen czaru, zachwytów, oślepiających 
blasków i odurzających woni. Potem nastąpiło 
„zerwanie*, wywołane jakąś błahostką, a potem 
znowu zgoda i romantyczna przysięga dozgon­
nej wierności, złożona przed kościołem Benedy­
ktynek. W tym czasie zapisywali oboje libry

papieru listami miłosnymi wedle odwiecznego, 
a jednak zawsze świeżego i nowego szablonu. 
W domu rodziców jej Mieczysław nie bywał 
wcale. Za to bywali tam inni konkurenci, sta­
nowiący lepsze „partje* i ci zagrozili mu wi­
docznie zdystansowaniem, bo 1. kwietnia, mio­
tany niepokojem i zazdrością chłopak, sprowa­
dził Zdzisławę listownie do siebie, poprosił ją, 
aby mu zagrała na fortepianie, i w chwili, gdy 
z klawiszów dźwięczały tony mazurka, wypalił 
do ukochanej z rewolweru.

Kula prześliznęła się po skroni, raniąc ją 
lekko. Zdzisława rzuciła się wówczas na narze­
czonego, a chwyciwszy go jedną ręką za re­
wolwer, drugą zasłoniła głowę. Wtedy odezwał 
się huk powtórnego wystrzału. Kula odbiła się 
o pierścionek na palcu Zdzisławy i raniła ją 
znowu lekko w głowę. Trzeci strzał skierował 
Mieczysław w siebie. Sądząc, że rana jest śmier­
telną, wybiegł z pokoju, aby kazać przywołać 
księdza. Zdzisława, widząc go wychodzącego, 
miała zawołać:

— Podły tchórz, chciał mnie zabić, a so­
bie nie umiał życia odebrać!

Gdy wezwany lekarz oznajmił choremu, 
że będzie żył, powiedział:

— Chwała Bogu. Będę mógł odpokutować 
za mój czyn.

Rozprawę prowadzi radca Oleński, oskarża 
prokurator Filip, oskarżonego broni dr. Grek, 
jako zastępca Zdzisławy występuje dr. Sumper. 
Mieczysław Grzybowski o drobnej, rumianej 
twarzy, ubrany w przerażająco długi czarny 
anglez. Bardzo przygnębiony. Mówi cicho, gło­
sem drżącym, wezbranym łzami. W śledztwie 
oświadczył, że z rozwagą powziął zamiar za 
mordowania panny i siebie — na rozprawie prze­
czy temu, utrzymując, że tylko siebie chciał 
zaLić Wielu szczegółów nie pamięta, a wielu 
nie umie sobie wytlomaczyć, twierdząc, że nie 
zdawał sobie z nich dobrze sprawy, co jest zro­
zumiałem wobec tego, że pierwsze przesłuchanie 
zarządzono wtedy, gdy oskarżony leżał chory, 
tak ciężko ranny, że trudno mu było zeznawać, 
a lekarze wyraźnie przestrzegali, aby go nie 
nużyć śledztwem ze względu na groźny stan 
zdrowia.

Z zeznań dowiadujemy się, że oboje mło­
dzi byli silnie egzaltowani i stosunek ich był 
pasmem najczulszych wybuchów i niespodzie­
wanych dyssonansów. Pewnego razu Zdzisława 
powzięła zamiar otruć się i nawet pisała narze­
czonemu, że zażyła jakąś truciznę, która jednak 
nie skutkuje. Odpowiedzi Mieczysława na pyta­
nia trybunału i adwokatów brzmią jak niery- 
mowana poezja życiowa. 2 il się robi tego nie­
szczęśliwego dziecka, któremu najpotężniejsze 
z uczuć ludzkich wetknęło broń mordercy 
do ręki.

Dr. S u m p e r :  Gzy pan ma co do zarzu­
cenia pannie Zdzisławie?

0  s k.: Nic.
Dr. S u m p e r :  Jakie pan miał wobec niej 

zamiary ?
Osk. :  Chciałem ją poślubić.
Dr. S u m p e r :  A przecież wiedziałi ś pan, 

że o:ciec panny jest temu przeciwny?
Osk. :  Polegałem na jej woli. Sama mi 

mówiła, że małżeństwo zależy od niej samej, że 
nie jest przecież księżną...

P r z e w ó d . :  Czy zawsze jednakowo kochał 
pan Zdzisławę?

Osk.  (z zapałom): Zawsze!
Wśród poruszenia audytorjnm weszła do 

sali bohaterka dramatu, panna Zdzisława. Sze­
snastoletnia osóbka, ciemna blondynka, ubrana 
starannie. Twarz zasłonięta woalką. Z początku 
mówi głosem trwoinym, potem odzyskuje przy­
tomność i pewność siebie. Dźwięczny jej glus 
d i la magnetycznie na oskarżonego, który co 
chwila zwraca oczy w stronę swego ideału, 
a następnie spuszcza je ku ziemi. Opowiada 
swobodnie scenę przy fortepianie. Miała kape­
lu z na głowie i grała na życzenie Mieczysława 
od kwadransa. Nagle ogłuszający huk rozdarł 
powietrze...

Już w drugim roku znajomości Mieczysław 
chciał sobie życie odebrać. Młody człowiek byI 
wogóle zawsze niezmiernie romantyczny. Pe­
wnego razu Zdzisława o trzeciej w nocy przy­
szła do domu, odprowadzona aż do bramy 
przez znajomych. Na podwórzu zjawił się Mie- 
czysliw. Ujął ją za rękę, zaprowadził na sto­
pnie pobliskiego kościoła Benedyktynek i kazał 
powtarzać rd ę  przysięgi na dozgonną miłość. 
Przysięgła mu — jak pow ada — z obawy, 
aby jej co złego nie zrobił. Lubiła go tylko, 
ale nie przepadała za nim i nie starała się 
sprowadzć go do domu rodziców, zwłaszcza, 
że ojciec „nie cierpiał nauczycieli*.

W postępowaniu jej tkwi mnóstwo sprze­
czności, świadczących, że w młodziutkiej dzie­
wczynce rozbudzoną była raczej fantazja, niż 
serce. Mimo, iż wobec sądu zapewnia, że lubiła 
tylko Mieczysława — jemu samemu powiedziała 
kiedyś, że jedynie jego poślubi. W listach do­
nosiła mu rzeczy, które wcale nie miały miej­
sca. Pisała np., iż pokazywała listy Mieczysława 
matce i że jej się one bardzo podobały. Tym­
czasem szczegół ten był zmyślony. W  jakim 
celu?

— Chciałam go pocieszyć...
Odczytują następnie listy Mieczysława. E- 

gzaltowane, wezbrane uwielbieniem i smutk em. 
Mówią o rozterkach duszy, o niepokoju, o ka­
tuszach miłości. Przytem... dość obszerne. Jeden 
na siedemnaście stronic. Między innemi pisał 
Mieczysław, że wstąpi do klasztoru. Było to 
w epoce rodzącej się zazdrości o domniema­
nych rywalów. Pewnego razu, gdy Zdzisława 
była w jego mieszkaniu (mieszkał z matką) 
krawiec przyniósł mu anglez bardzo długi.

— Co to j .st? — zapytała go wówczas.
01  odpowiedział:
— Sutanna.
W toku przesłuchiwania jej odbywa się 

następujący oryginalny djalog:
Dr. Gr e k :  Czy pani żąda ukarania go (tj. 

Mieczysława) ?
P a n n a  Z.: Ja mu przebaczam.
Dr. Gr ek :  A czy pani żąda odszkodo­

wania ?
Dr. S u m p e r :  Przepraszam, na to pytanie 

ja odpowiem.

Dr. G r e k :  Ja panią pytam, panno Zdzi­
sławo. Czy żąda pani odszkodowania?

P a n n a  Z.: Tak.
Następnie dr. Grek wyjmuje duży pakiet i 

oświadcza, że ma w ręku literacki rezultat sto­
sunku obojga młodych. Waży s z e ś ć  k i l og r .  
Są to listy Zdzisławy, pisane do Mieczysła­
wa. Ponieważ niepodobieństwem było odczytać 
wszystkich, ograniczono się do wyjątków. Listy 
są bardzo serdeczne i gorące. Młodziutka za­
kochana przejęła się pesymistycznym nastro­
jem narzeczonego.

...„Czy miłość musi być koniecznie cierpie­
niem?* — zapytuje w jednem miejscu.

Odwodzi go od zamiaru zostania mnichom, 
przysięga dozgonną miłość, zasypuje pocałun­
kami. Każdy list zaczyna się stereotypowo:

...„Mieczku mój najdroższy I Jedyny mój 
Mieczku!0

Odczytywanie listów trwało bardzo długo. 
Prócz nich odczytano przysięgę, którą Zdzisła­
wa wypisała Mieczysławowi na odwrotnej, stro­
nie obrazka z hostją. I Łam przyrzeka kochać 
go dc śmierci.., Przesłuchano następnie lekarzy 
sądowych, rusznikarza-eksperta i jednego świad­
ka, dra Ma j e r a ,  który wezwany był w dniu 
wypadku ze stacji ratunkowej. Dr. Majer oświad­
czył, że strzał, jaki Mieczysław wymierzył do 
siebie, mógł być śmiertelnym. O g. 8 odroczo­
no rozprawę.

Dziś będą przesłuchani jeszcze trzej świad­
kowie, poczem rozpoczną się formalności i 
przemówienia końcowe. Wyrok zapadnie po 
południu.

Delegacje wspólne.
Z okazji mowy tronowej zamieścił organ 

dra Ebenhocha Lim er Yolksblatt artykuł, kt ó­
ry wszędzie wzbudził ogromną sensację. Arty­
kuł ten wywołał brak wzmianki o trójprzymie- 
rzu w mowie tronowej. Jest to według pism* 
tego zrozumiałe, ponieważ istotnie nastąpiło 
między Austrją a Niemcami pewne oziębienie 
stosunków. Pomijając wypadek drezdeński, w 
najszerszych kołach austrjackich wiadomy i oma­
wiany, jest faktem, że Prusy wewnętrznym za­
burzeniom austijackim nietylko moralnego, ale 
i materjalnego poparcia udzielają. Jest nawet 
mniemanie, że obstrukcja jest wynikiem intrygi 
□a wielką skalę założonej, ażeby zagraniczną 
politykę austrjacką, która szukała bezpiecznego 
oparcia w Rosji, znowu uczynić zależną od Prus.

O ile te opinje polegają na prawdzie, pi­
sie Linecr Yolksblatt, nie możemy rozstrzygnąć. 
To pew na, że nie stoją one w sprzeczności z 
tradycyjną polityką Pru9 wobec Austrji.

Jest rzeczą ciekawą, z jakiemi zdaniami 
można się tu czasem spotkać, pomimo trój- 
przymierza i panujących w niem przyjaznych 
stosunków. Przed dłuższym czasem spotkaliśmy 
tu kogoś, kto zna pewne prądy i stosunki w 
Niemczech bardzo dokładnie. Ten nam powie­
dział: „Zapamiętajcie sobie moje słowa: pierw­
sza wojna, jaką wy (Austrja) w przyszłości bę- 
dżiede prowadzili, będzie wojna z cesarstwem 
niemieckiem*.

(Depesze telegraficzne i telefoniczne).
Berlin 14. maja. Dzienniki tutejsze wypo­

wiadają swoje zupełne zadowolenie z expose 
hr. Gołuchowskiego.

Budapeszt 14. maja. Na posiedzeniu ko­
misji budżetowej delegacji austrjackiej wielu 
mówców pod adresem ministra wojny wypo­
wiadało swe życzenia.

P. R u t o w s k i  wyraził życzenie, aby w 
zamierzonej reformie dostaw dla armji ze 
strony drobnych przemysłowców wzięły udział 
także władze autonomiczne, a mianowicie gali­
cyjski wydział krajowy, dalej interpelował w 
sprawie rewersów demolacyjnych w Krakowie 
i Przemyślu i żądał ich zniesienia.

Minister wojny, odpowiadając na rozmaite 
zapytania i interpelacje, oświadczył, że admini­
stracja wojskowa na kwestję dostaw dla armji 
zwraca ustawicznie swą baczną uwagę. Aby po­
przeć interesy drobnego przemysłu, ewentualnie 
także interesy przemysłu domowego, zwróciła 
się administracja wojskowa do ministerstwa 
handlu, aby wraz z niem ustalić jakiś właściwy 
sposób, w jaki drobny przemysł mógłby ucze­
stniczyć w dostawach wojskowych.

W sprawie dostarczania d k  armji płodów 
surowych, minister z zadowoleniem przyjmuje 
do wiadomości projekt założenia składów zbo­
żowych, gdyż w ten sposób łatwiejszą będzie do­
stawa, a administracja wojskowa dokładnie bę­
dzie wiedziała jakimi zapasami jeszcze rozpo­
rządzać może. Również na tej drodze bezpo­
średni stosunek administracji wojskowej z pro­
ducentami o wiele będzie łatwiejszy i pośrednicy 
nie będą zagarniali do swych kieszeń wysokich 
zysków.

W sprawie zniesienia twierdzy w Pradze 
rokowania są już w toku.

Odszkodowania za przerwy w robotach rol­
nych z powodu ćwiczeń i wpraw w strzelaniu, 
oraz odszkodowania za szkody wyrządzone 
przez oddziały wojskowe podczas manewrów 
bywają wypłacane zawsze szybko.

W sprawie zrównania pensji wdów po 
wojkowych z pensjami wdów po urzędni-ach 
cywilnych, minister już kilkakrotnie czynił od­
powiednie kroki i nadal sprawy tej nie spu­
ści z oka.

W sprawie umieszczenia kadry 9. pułku 
dragonów minister prowadził rokowania z gmi­
ną miasta Czerniowiec, a gdy rokowania te 
nie dały rezultatu, wówczas administracja woj­
skowa była zmuszona zwrócić się do Kołomyi 
i tam znalazła dla wojska pomieszczenie.

Dalej prosił minister, aby mu przytoczono 
konkretne wypadki, w których władze woj­
skowe rzekomo zaniedbywały religijnych uczuć 
żołnierzy religji prawosławnej.

W sprawie wypadków w Gracu podniósł 
minister, iż uważa za najświętszy swój obowią­
zek, politykę wśród wszelkich okoliczności jak 
najdalej usuwać od wojska. Wojska austrjackie 
będące na Krecie zyskały dla siebie szacunek 
i sympatję przez to tylko, że wypełniały ściśle 
swe obowiązki. Tak samo wojsko wszędzie musi 
wypełniać swe obowiązki i zdała stać od wszel­

kich wirów i zawikłań politycznych. Minister 
wojny nie może inaczej zapatrywać się na wy­
padki w Gracu, tylko tak, jak mu na to obo­
wiązki jego stanu pozwalają.

W sprawie interpelacji o drugi rok służby 
dla jednorocznych ochotników oświadczył mini­
ster, że nie istnieje wcale zamiar zniesienia od­
nośnego postanowienia, zaprowadzającego ów 
drugi rok służby.

Podniesienie gaż jest jednem z najgorętszych  
życzeń administracji wojskowej, Która ustawi­
cznie będzie w tym kierunku rozwijała akcję 
aby swój cel osiągnąć.

Zwyczajny budżet ministerstwa wojny u- 
chwalono. Następne posiedzenie komisji we 
wtorek. Na porządku dziennym extraordina- 
rium.

Wiedeń 14. maja. Tagblatt Szepsa dowia­
duje się, iż stanowisko ministra wojny Krieg- 
hammera jest zachwiane z tego powodu, że de­
legacja węgierska czyni trudności co do do­
datkowego kredytu 30-miljonowego.

N. W. Tagblatt dowiaduje się, iż minister 
Krieghammer chciał żądać w roku ubiegłym 30- 
miijonowego kredytu, ale ministrowie skarbu 
Biliński i Lukacs sprzeciwili się temu, a wsku­
tek tego był on zmuszony uciec się do kredytu 
dodatkowego.

F o j i  H s l o - a i r M a .
(Depesze telegraficzne i telefoniczne).

Madryt 14. maja. Potwierdza się wiado­
mość, iż  a m e r y k a ń s k a  e s k a d r a  p o d  
P o r t o r i c o  p o n i o s ł a  d o t k l i w ą  k l ęs kę .  
Wiadomość o tem wywołała tu wielką radość.

Key-West 13. maja. Statek transportowy 
„Gussie* pod ochroną 2 kanonierek pod Caba- 
nas na Kubie mimo zaciętego oporu Hiszpa­
nów wysadził na ląd dwie kompanje piechoty 
amerykańskiej. Amerykanów wspierały oddziały 
powstańcze. Hiszpanie po dłuższej walce cofnęli 
się. Straty ich nie są znane. Z oddziałów, które 
wylądowały, raniony tylko jeden (?) żołnierz.

Nowy Jork 13. maja: Dzienniki donoszą, 
iż admirał Sampson opuścił zatokę San Juan, 
aby odnaleść flotę hiszpańską.

Gibraltar 14. maja. Stojąca na kotwicy 
w Kadyksie eskadra hiszpańska, składa się z 
jednego statku wojennego, dwóch krążowni­
ków, dwóch krążowników pomocniczych i trzech 
łodzi torpedowych. Obiega pogłoska, iż na 
siatki te wsiądą silne oddziały wojsk, które 
mają się udać na Filipiny.

Madryt 14. maja. Przesilenie ministerjalne 
trwa ciągle dalej. Dziś w izbie zda Sagasta o 
niem sprawę. Zdaje się, że gabinet będzie 
zrekonstruowany.

Madryt 14. maja. Urzędowa depesza z 
Portorico potwierdza, iż po bitwie pod San 
Juan de Portorico Amerykanie cofnęli się po­
niósłszy olbrzymie szkody.

Waszyngton 13. maja. Departament mary­
narki otrzymał od admirała Sampsona telegram 
donoszący, iż część jego eskadry uderzyła na 
baterje pod San Juan i przez trzy godziny je 
bombardowała, wyrządzając olbrzymie szkody- 
Z bateryj odpowiedziano ognem,  ale nie wy­
rządzono żadne; szkody. Ze strony amerykań­
skiej zginął jeden (?) żołnierz, a 7 jest ranio­
nych. Statki nie doznały poważnych uszkodzeń.

Waszyngton 13. maja. Znajdująca się v? 
porcie Monroe lotna eskadra wypłynęła natych­
miast na pełne morze, skoro dowiedziano się, 
że flota hiszpańska przybyła dc Martyniki.

Paryż 14. maja. Ajencja H a w a s a  powta­
rzając depeszę, którą Standard londyński otrzy­
mał z Key-West, a według której francuski pa­
rowiec „Lafayette* miał wysadzić na ląa w Ha­
wanie francuskich oficerów artylerji i artyle- 
rzystów, podnosi z naciskiem, iż rozmyślne roz­
szerzanie tych fałszywych wieści jest dowodem, 
jakie się czynią starania, aby zakłócić dobre 
stosunki panujące między Francją a Stanami 
Zjednoczonymi. Francja w całym zatargu 
zachowywać się będzie zawsze jak naj­
lojalniej.

Berlin 14. maja. Nordd. Allg. Z*g stwier­
dza, iż dwa niemieckie statki wojenne „Kor­
moran* i „Irena* przybyły już do Manili’. Pi­
smo to donosi, iż Amerykanie zamierzają bom­
bardować Manillę tylko w tym razie, gdyby 
Hiszpanie uderzyli na eskadrę blokującą wy­
brzeża Manilli.

Hawana 13. maja. Jen. Macias wystosował 
wczoraj do jen. Blanko następującą depeszę: 
, 1 1  okrętów nieprzyjacielskich ustawiło się 
wczoraj po godzinie 1 po północy przed 
Puertorico i rozpoczęło ogień, na który odpo- 
w:edziano z bateryj portowych. Zacięta Kano­
nada z obu stron trwała do godziny 9 rano, 
nie wyrządzając naszym baterjom żadnej zna­
czniejszej szkody. Straty nasze nadzwyczaj 
małe0.

Nowy Jork 13 maja. Do AT J. Heroldu 
donoszą z St. Fierre na Martynice, że przybyły 
tam dwie łodzie torpedowe hiszpaó kie „Furor* 
i „Terror*. „Furor* natychmiast popłynęła dalej-

Z portu widać było 5 okrętów hiszpań­
skich, które popłynęły w kierunku ku Kubie.

Sądzą tu, że okręty te tworzą część floty 
z Zielonego Przylądka.

Londyn 14. maja. W kołach marynar­
skich spodziewają się, iż dziś rozegra się wielka 
bitwa morska pod Antyliami.

Key-West 13 maja. Amerykańskie kano- 
nierki, które tu przybyły, donoszą o bitwie pod 
Cardenas następujące szczegóły: Ceine Grzały
ze statków amerykańskich zniszczyły częśc mia­
sta i portu, podpaliły jedną kanonierkę hjsfcpaó- 
ska i zdaje się zniszczyły dwa hiszpańskie ni­
szczyciele torpedów. Widziano przynajmniej, jak 
zaraz po rozpoczęciu walki jedna z lodzi hi* 
szpaóskich buchnęła płomieniem, a potem zato­
nęła. Spaliło się także pięć nadbrzeżnych domów. 
Kanonierka „Machias* bombardowała granatami 
baterje i koszary przy pobrzeżu ^iany. Kilka 
domów zniszczonych. Jeden z oddziałów mary­
narki wylądował, objął w posiadanie ruiny i 
na jednym z bastjonów wymiesił Qagę amery­
kańską.

Madryt 14. maja. Z Hawany donoszą, że 
Amerykanie przedsięwzięli trzecią próbę wysa-

WODA FIOŁKOWA Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doły ospowe. Twarz odświeża, ub’ela 

i wydelikaca. Cena 1 złr.

JAN IHNATOWICZ
L W Ó W : sklepy w łasne ą l. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW : Sukien - 

nice 1. 20. CZERN1 0 W CE: R yuek 1. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 1. 24.
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dzc; ir na ląd wojska u ujścia rzeki Aximao, 
lecz zmuszeni zostali do odwrotu.

Landyn 14. maja. Z Hongkongu donoszą, 
że do zatoki manilskiej zawinęły dwa niemie­
ckie okręty wojenne, jeden francuski i jeden 
japoński, a lada dzień zawinąć może także 
okręt rosyjski.

W razie aneksji wysp filipińskich przez 
Amerykanów gubernatorem ich ma zostać je­
nerał Merritt. Organizuje on właśnie w San 
Franćisko korpus, który ma się składać z ocho­
tników ze Stanów Kalifornji, Oregon, Waszyng­
tonu i Utah. Siła tego korpusu wynosić ma 
15.000 ludh.

Madryt 14. maja. Jeneralny gubernator 
wyspy Portorico doniósł tu telegraficznie, że 
eskadra Stanów Zjednoczonych została zmuszo­
na cofnąć się po dziewięciogodzinnej walce. 
Tiry godziny trwała żwawa kanonada. pod­
czas Której okręty amerykańskie zostały ciężko 
uszkodzone. Baterje hiszpańskie poniosły szko­
dy niewielkie. W mieście panuje ogromny en­
tuzjazm.

Podczas bombardowania miasta San Juan 
zginęli po stronie hiszpańskiej jeden oficer, 
trzej żołnierze i jeden mieszkaniec cywilny, 
a trzynastu żołnierzy i trzydzieści osób cywil­
nych jest rannych.

Londyn 14. maja. Do dzienników tutejszych 
donoszą z Waszyngtonu, że sekretarz stanu 
Shtrman, który podał się do dymisji i otrzymał 
ją, rzekł w rozmowie z pewnym dziennikarzem, 
że ustąpił dlatego, iż zawsze był przeciwny 
wojnie. Wszczynanie wojny przez Stany Zjedno­
czone o Kubę uważał za donkiszoterję, nie 
mającą żadnego celu. Na wdzięczność Kubań- 
czyków Amerykanie nie mają co liczyć, a Sher- 
man pewny jest, że chociaż nawet pozbędą się 
władzy Hiszpanji, to w dalszym ciągu trapić 
będą Stany Zjednoczone swemi rewolucjami. 
Zdaniem Shermana do wojny nie byłoby przy­
szło, gdyby nie eksplozja na pancerniku „Maine", 
Itóra dała przewagę stronnictwu prącemu do 
wojny.

Z Hongkongu donoszą, iż załoga przybyłe­
go tam statku angielskiego opowiada, że koło 
wyspy Bohol, należącej do archipelagu Filipi­
nów, widziała pancernik amerykański „Concord*, 
walczący z jakąś kanonierką hiszpańską. Po 
dwugodzinnej walce kanonierka hiszpańska po­
szła na dno, ale załoga jej nawet w obliczu 
śmierci okazała heroizm, wzbudzający podziw. 
Okręt ten tonął z powiewającą flagą na ma­
szcie, a marynarze hiszpańscy strzelali do osta­
tniej chwili, mimo, że wiedzieli, iż za minutę 
pogrążą się w falach morskich.

Rozruchy we Włoszech.
(Depesze telefoniczae I telegraficzne).

Medjolan 14 maja. Spokój trwa dalej. Roz­
wiązywanie klubów o tendencjach rewolucyj­
nych oraz aresztowania rewolucjonistów odby­
wają się w dalszym ciągu.

LuganO 14 maja. 160 włoskich socjalistów 
przekroczyło granicę włoską; stojące na grani­

cy wojska włoskie natychmiast ich schwytały i 
odprowadziły do Como.

Turyn 14 maja. Socjalistyczny deputowany 
Nofri, który popełnił obrazę funkcjonarjuazy 
rządowych, został aresztowany.

Rzym 14 maja. Ponieważ ku uczczeniu pa­
mięci zabitego w Pawii studenta Mussiego za­
mierzano na niektórych uniwersytetach urzą­
dzić uroczyste obchody, zamknięto uniwersytety 
w Neapolu, Bolonji i Rzymie. Otwarcie ich na­
stąpi za kilka dni.

Rzym 14 maja. Ajencja Stefaniego donosi, 
że 200 włoskich socjalistów będzie usiłowało 
przejść ze Szwajcar)i granicę włoską przez 
Simplon. Wojska włoskie stracgą pilnie granicy.

Rzym 14 maja. Ajencja Stefaniego donosi 
z Medjolanu: Panuje tu zupełny spokój. Wszyst­
kie socjalistyczne stowarzyszenia rozwiązane, a 
agitatorzy aresztowani. — Wczoraj wieczorem 
otwarto teatry i dano w nich przedstawienia.

Wenecja 14. maja. Gazetta di Yenczia do­
nosi, że tłem rozruchów w Medjolanie był 
zdradziecki plan, którego celem było oderwanie 
Lombardji od korony włoskiej i zamienienie jej 
na rzeczpospolitą. Wskutek niecierpliwości nie­
których spiskowców sprytnie obmyślany plan 
ten nie powiódł się.

Berno (szwajcarskie) 14 maja. W kolach 
rządowych porzynają się zastanawiać nad tem, 
czy wubec krytycznej sytuacji we Włoszech 
władze szwajcarskie i nadal mają bezczynnie 
przypatrywać się poduszczaniu robotników wło­
skich na terytorjum szwajcarskiem i rozpo­
wszechnianiu pism rewclucyjnych. Jeżeli tysiące 
Włochów gromadzą się na granicy, czekając 
stosownej chwili, ażeby przerzucić się do Włoch, 
to dla rządu szwajcarskiego z takich zajść mogą 
wyniknąć poważne komplikacje.

Londyn 14. maja. Zapewniają tu osoby do­
brze poinformowane, że włoski komitet rewo­
lucyjny mający swą siedzibę w Londynie ud 
długiego czasu przygotowywał plan zaburzeń 
we Włoszech i obecnie niemi kierował. Komi­
tet ten wciąż otrzymuje i wysyła do Włoch 
szyfrowane telegramy. W tych knowaniach 
wspierają go inne znajdujące się tutaj organi­
zacje rewolucyjne, bądź to angielskie, bądź też 
zagraniczne. Kilkakrotnie ostatniemi czasy wy­
syłano stąd do Włoch ajentów i znaczne kwoty 
pieniężne.

Rzym 14. maja. Gazety potwierdzają wia­
domość, że przy rewizji domowej u kochanki 
deputowanego Turati’ego, pani Buliczow, która 
jest gorliwą nihilistką, znaleziono koresponden­
cję traktującą o zorganizowaniu rozruchów we 
Włoszech, jakoteż cały ich plan i inne papiery, 
kompromitujące cały szereg przywódzców so­
cjalistycznych, anarchislycznych i republikań­
skich.

i i
„Dziennika Polsklogo” .

Wiedeń 14. maja. Na posiedzeniu rady
miejskiej niemiecki narodowiec Foerster wniósł,

aby rada wniosła petycję do izby poselskiej w 
sprawie zniesienia rozporządzeń językowych, 
uznania języka niemieckiego za język państwo­
wy, oraz aby izba bez włócznie rozpoczęła obra­
dy nad wnioskiem o postawienie hr. Badeniego 
w stan oskarżenia i aby w tym duchu powzię­
ła uchwałę. Wnioski te przekazano wydziało­
wi miejskiemu.

Radni miejscy Purscht i Riesaweg wybra­
ni członkami wydziału; liberalni kandydaci po­
zostali w mniejszości.

Następnie toczono dyskusję nad sprawą 
rur gazowych, dyskusja ta była bardzo gorąca 
i rozegrały się podczas niej burzliwe sceny.

Wiedeń 14. maja. Londyński korespondent 
N. fr. Prcsse przesyła telegraficzną informację, 
opartą rzekomo na oświadczeniach Salisbury’ego, 
według której stosunki angielsko-francuskie w 
Afryce zachodniej zaostrzyły się w groźny spo­
sób. Oświadczenia złożyć miał Salisbury w po­
ufnej mowie bankietowej, a obudziły one w Lon­
dynie niezwykłą sensację.

Wiedeń 14. maja. Do Polii. Gon. telegra­
fują z Paryża, że prezydent gabinetu francus­
kiego Mćline po przeprowadzeniu wyborów za­
mierza się wycofać z życia publicznego.

Berlin 14. maja. Donoszą tu z Petersburga, 
że minister spraw wewnętrznych Goremykin ma 
zamiar ustąpić. Przyczyną jego dymisji ma być 
projekt ziemstw w zachodnich guberniach, przy­
jęty przez radę ministrów. Goremykin chciał, 
aby ziemstwa były wprowadzone bez żadnych 
ograniczeń, gdy tymczasem większość ministrów 
obstawała przy daleko sięgających zmianach, 
które też zostały uchwalone. Podobno następcą 
Goremykina ma być Plewe, polityk ze szkoły 
Pobiedonoscewa. Wiadomości powyższe przyj­
mować należy z ostrożnuścią.

Londyn 14. maja. Gladstone ma się zna­
cznie gorzej. Lekarze skonstatowali znaczny i 
szybki spadek sił. Katastrofa może nastąpić la­
da chwila.

Petersburg 14. maja. Dzienniki donoszą, 
iż ks. Jerzy grecki przybędzie tu w miesiącu 
czerwcu.

Peking 13. maja. Przybył tu książę Hen­
ryk pruski.

Kraków 14 maja. Przybył tu wczoraj wieczo­
rem namiestnik hr. Piniński, witany na dworcu 
przez naczelników władz, prezydjum akademji umie­
jętności, rektora uniwersytetu, prezydenta m iasta; 
prezesa tady powiatowej. Namiestnik zamieszkał 
w  G ran d  h o te lu .

Dziś weźmie ud ział w uroczystem publicznem 
posiedzeniu akademji umiejętności.

Wiedeń 14 maja. Minister rolnictwa zaprowa­
dził w swych biurach odpoczynek niedzielny

metz 14 maja. Wczoraj wieczorem szef sztabu 
jeneralnego jenerał Schlieffen wracając z obiadu od 
cesarza Wilhelma, potknął się i upadł tak nieszczę­
śliwie, że stracił przytomność. Stan zdrowia jego 
budzi poważne obawy.

Praga 14 maja. W kolach młodoczeskich 
opowiadają, iż rada państwa obradować będzie 
od 2 do 24 czerwca.

Ateny 14 mata. Wycofywanie wojsk ture­
ckich z Tessalji już się rozpoczęło. Dwanaście 
bataljonów stojących załogą w Domokosiz otrzy­
mało już rozkaz odmaszerowania do Volo.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14. m aja 1898 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierw szo­
rzędny hotel, restauracja i kaw iarnia. Z. hr. Lasoeki M 
z W eisskirchen. Major F. Nalepa z Żółkwi. Jan  Mochliń- 
ski z Król. polskiego. Karol Schum peter z T nescn . M. O. 
Józef Steidl z Baczyny. A. Zawadzki z Dąbek. A. Przy- 
byslawski z Gracu. Dr. J. S teinhardt z Tarnopola. Dr. H. 
Ebers z Krynicy. C. F. Krusche z Pożaritta. J. Strum iłło 
Ę. Mflntzer z W iednia.

HOTEL EUROPEJSKI. J. W olgner z Komarówki. 
F. Polak  z Brościejowa. S. Chojecki z Rudy. A. Adamski 
z Bobrki. J. Popper z Radowca. M. von Krasny z Ra- 
dowca.

HOTEL ZORZA. Lud. br. W attm an z Rudy. G. 
Heyrowsky z Jaw orow a. M. Garapich z Cembrowa. G. 
Perkens ze Stryja. F. Kunz z Obertyna. H. H ahn i S. 
Politzer z W ygody. W it. Niezabitowski z L u n ek .

Nadesłane.
(Rubryka ta  nie pochodzi od redakcji, k tóra też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Kamasze i sztylpy skórzane, płó­
cienne i waterproff

od zł. 3, 5 do 8 zł.
poleca m agazyn now ości:

Marcina Mullera -
we Lwowie

plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BA NR HIPOTECZNY
przeniósł

Kantor wymiany oraz oddział depozytowy,
których b iu ra  mieściły się dotąd w m ezaninie gm achu 

własnego, do frontow ych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na  rachunek bieżący, 
przyjmuje do przechow ania papiery w artościow e i udziela 

na  takow e zaliczki.
Nadto zaprow adzono na  w zór instytucyj zag ran i­

cznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarjusz 

otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wy­
łącznego użytku i pod własnym  kluczem, gdzie bez­
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie, 
lub ważne dokum enty.

W  tym kiem nku poczynił Bank hipoteczny jak  naj­
dalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozy­
tów  otrzym ać m ożna bezpłatnie w Oddzielę depozy­
towym. 2001

Zdolny I wprawny

k o n c y p i e n t
znajdzie zaraz posadę u  adw okata w mieście obwodowem . 

Zgłoszenia przyjmuje dr. Mosor w T arnopolu.

3°8 Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra­
wieniu (dyspepsji) gastralgji, utrude sił i ape- 

. — Znajduje się w głównych aptekach.

Dr. Edmund Kowalski
ordynuje jak  la t  poprzednich

w Zakładzio wodo łuczniczym „Kisolka"
we Lwowie.

Zakład ten  na  rok bieżący w całości odnowiono, 
o ilość m ieszkań pom nożono  znacznie przez w ybudow a­
nie nowego dom u. 1697 1 —

Wyłączny i jedyny s M  fabryczny
dla Galicji i Bukowiny 

prawdziwego

AWENARIUS’
CaMneum

znajduje się tylko
u

ALOJZEGO HUBNERA
Lwów, Rynek 38.

Trenczyn-Ciepllce.
Kąpiele slarozane od 27°—32° R. 
w Małych K arpatach n a  W ęgrzech, 
20 m inu t drogi od stacji Tepla- 
Trencsin-Teplitz. Kąpiele wannowe, 
basenowe i natryski ciepłoty na tu ­
ralnej. Zakład odpowiada urządze­
niem  wszelkim wymogom. Najbli­
żej kąpieli położone dom y mie­
szkalne s ą : Hotel Teplitz, Drei Her- 
zen, Castell, S inahaus, Quellenhof.

Życzeniu ogółu zadość czyniąc, 
urządzono w b. r. zakład hydro- 
patyczny.

ftezon od 1. maja do 
końca wrzeSnia.

W  m aju ł wrześniu „penalon” 
wraz z kąpielą za 3 zł. dziennie.

Dyrekcja rozsyła prospekty bez­
płatnie. 220 1—4

Dr. Filipkiewicz, lek. zakład. 
,zimą Kraków), udziela wszelkich 
objaśnień — broszura tegoż do 
nabycia w celniejszych księgarniach.

MA SEZON!

L a k ie r
do kapeluszy słom­
kowych we wszyst­

kich kolorach
poleca 1593 1 - ?

ALOJZY HUBNER
LWÓW.

Cierpiącym na nerwy
poleca się od la t 15 w prow adzoną i przez profesorów, lekarzy praktycznych i
publiczność w coraz szerszych kołach używaną m etodę leczniczą, polegającą 
jedynie na  zewnętrznem  omywaniu, nieszkodliwą, tan ią  i o zadziwiającym 
skutku. 603 1—4

Należy żądać wyszlą w 25. wydaniu broszurę R om ana Weiss- 
m anna:
„IEBER YERVEYKRAYKHEITEY U. 8CHLAGFHJS8“,
którą rozseła się bezpłatnie przez księgarnię Carl Yalentin s Sohn Funfkirchen.

I
I

Kawaler, wprawny strzelec
radby w  miesiącu czerwcu b. r. ubić w  obfitym rewirze

K I L K A  R O G A C Z Y
z których chce mieć tylko rogi. Na żądanie i za porozum ieniem  się może zapewnić 
dobre wynagrodzenie i bezwględuą dytkrecję. W  danym  razie gotów je9t naw et 

wynająć mieszkanie położone w bliskości odnośnego rew iru  łowieckiego. 
Łaskaw e zgłoszenie przyjm uje z grzeczności pan  N T Y F I  w Przemyślu.

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y | a
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodain 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajnt: w WIEDNIU, I. Kolowratrlng 9.

Biuro m iędzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyrlngergasse 7 A.
I. Kajuta. i II. Kajuta.

•d 1. Kwietnia do 31. Pażdi. «k. 290-400-) od 1. Sierpniu de 15. Października Uk. 200
od 1. Lletopeda do 31. meroe Bk. 230 320 ! od 18. Października dę 31. Llpoa Uk. 180

-) 8toeownl do połeżsnla I wlelkołol kajuty, oraz izybkatol I elagauojl parowoa.

Wielki zapas
najlepszych i najtańszych szorów, chomontów, 
sprzętów do podróży i stajennych, powozów, 

wózków, tarantasów.

J. i E  STROMENGER
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5.

F a ł s z y w e  p o g ł o s k i
rozsiewane przez nieuczciwych konkurentów, jakobym w handlu 
moim, t becnie przeniesionym do nowego lokalu przy placu 
Marjackim 1. 7., podwyższył dotychczasowe ceny, powodują 
mnie do zawiadomienia Szan. P. T. Publiczności, że jak dotąd 
przez lal 16, tak i obecnie sprzedaję moje za pierwszorzędne 
w kraju ucbodrące wyroby po cenach następujących:

V. ki. cukrów deserowych mięszanych 1 zł. 20 ct.
V* kl. biskwitów angielskich i herbatników 1 zł.
V. kl. karmelków mięszanych 75 ct.
/ł kl. czekolady własnego wy, obu po 70 ct., 80 ct., 1 zł. 

Karao proszkowane w puszkach po 40 i 75 ct.
Polecając w ypróbow ane i znakom ite wyroby swej fabryki, jakie tylko 

w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych nabyć by m ożna, kreślę się 
z Wysokiem p o ra ż a n ie m  Henryk Treter, właściciel parow ej fabryki
cekolady w e  Lwowie, urządzonej w w łasnym  domu. Sklep przy 
S l B r j » C J ł l m  I .  7 .  obok apteki W go Mikolascha.

placu
1-?

Firm a WIKTOR BER&ER, L w ów
Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpoirednlo fabryozny

S K Ł A D  R O W E R Ó W .
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancja nieogra­
niczona. W szelkie przybory cyklowe i 
kom pletne ubrania . W łasny fachowy war- 

sta t reparacyjny.
Cenniki ilustrow ane bezpłatnie.

Rzetelność Firmy
osądzi najlepiej sam kupujący.

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry I materace, zdo­
była sobie w krótkim czasie swego istnienia specjalna praco­
wnia kołder i materaców Jozefa Schustera we Lwowie. Firma 
ta sprzedaje swoje wyroby tylko w najlepszych jakościach i po 
cenach rzeczywiście niskich. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie 
materaców za 3 poduszki, tylko 2,50, przerobienie starej 
kołdry. Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry 
w największym wyborze na składzie.

Do wypraw ślubnych najlepsze źródło do zakupna koł­
der i materaców jest pracownia i skład

Józefa Schustera
we Lwowie, ulica Koperr ika liczba 5.

Wysyłka sukna prywatnym tylko!
' DMHZiWlj
ow czej wolny.

Kupra 3 1 0  mtr.
dług., dostateczny 

na 1 ub ran ie  dla mężczyzny, 
kosztuje tylko:

zł- 3-10, 4-80 z dobrej 
zł. 7-50, 8 '70 z doskonałej 
zł. 10-50 z najlepszej 
zł. 12-40 z angielskiej 
zł. 13-95 z kamgarnowej 

Kupon na czarne ubranie zł. 10-— . M aterja na zarzutkę począwszy od 3-25 za m etr, 
loden w w spaniałem  wykonaniu kupon od zł. 6 '— do zł. 9 '95. Peruvienue, dosking,
m aterje na  m nndnry  i talary, najlepsze kam garny, szewioty na uniform y dla straży
* 5 ™ '  żandarm erji, wysyła po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany 
skład fabryczny sukna Riesel-Ainliof w  B e r n i e .  W zory gratis i franco. 
Dostawa ściśle wedle wzorów. T w a g a :  P. T. Publiczność pow inna Zwrócić
uwagę szczególnie na  to, że m aterje sprow adzane w prost o wiele tańsze są, jak  za­
m aw iane przez pośredników. F irm a Kiesel-Amhof w B em ie wysyła wszystkie m aterje 

po  istotnych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu . 211 1 —?

s

do celów kowalskich i opału 
najlepszy materjał

no zlr. 100 za i  w a p ń =  10.000 t e
franco Lwów dworzec

wysyła 16911-10

Zarząd Zakładu gazowego
we Lwowie.

9

Preblauska szczawa
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakom ita w skutku przy katarach chron i­
cznych szczególnie przy w ytw arzanin kwasu moczowego, chroń, katarach pęcherza, 
gdy się kam ień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z pow odu składu chemicznego i dobrego sm aku jest woda ta równocześnie najlep­
szym dyetetycznym  i orzeźwiającym irunkiem . Zarząd zdroju Preblauklego w Preblar., 

poczta St. Leonhard Karyntjt. 210 1 —12

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca h a n d e l

W. A D A M O W IC Z A
W  BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

funt „Familijnej" bardu  d o b r e j ...................... 1.48
font „Balango da 10*480“ w eryg. opak. najiep. 2.50 
font „lmp«rlal“ eeaarakloj w oryginał, opakowań. 3.50 
funt Wyalawków r najlnptzyeh bnrbnt kwfataw. 1.20

Znakomita KAWA „CEYLON” 5 kilo franco do każdej stacji pocztowe] 9.50.

ZDRÓJ HALL Wyższa Austrja.
Jodowo solankowy zdrój najlepszy (jod 0-358 brom  1-044 wedle 

radcy dw oru d ra  Ludwiga).
Sezon od 16. m aja do 30. września. — Stacja kolei Kremsthal I Steyrthal 
Kąpiele wedle najnowszej mody urządzone. Wszelkie potrzebne 

urządzenia lecznicze j. t. masaż, inhalacje, kąpiele parowe, tusze 
i zimne kąpiele, elektryczne kąpiele dwukomórkowe, elektryczne 
kąpiele świetlne. Prześliczne położenie, wspaniały park, teatr, mu­
zyka zdrojowa, koncerta, bale, lawn-tennis i t. d. Eleganckie hotele 
i prywatne mieszkania, pensje dla dzieci, frekwencja: 3.600 gości
kąpielowych. 217 1—5

R uty kolejowe: z W iednia za 6 godzin przez Lino, (bez przesiadania się) 
I Steyer, z Passawy I Salzhurga vla Wol8-Unterrohr 31/, godziny.

Prospektu darmo przez zarząd krajowych zakładów zdrojowych.

CHINOWE SERRAVALLO
z  Ż E L A Z E M

przez lekarskie powagi, jak radca dw oru prof. dr. Brenn, 
radca dworu prof. Drasohe, prof. dr. radca dworu baron V08 
Krafft-Ehlng prof. dr. Mont), prof. dr. Rltter von Mosetio- 
Moorhof, prof. dr. Nensser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Woln- 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak  najlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).

Medale srebrne;
XI. kongres lekarski w Rzymie 1894.

IV. kongres dla farm acji i chemji w Neapolu 1894.

Medale złote:
W ystaw y: Wraoojn 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.

Przeszło 500 świadectw lekarskich.

Znakom ity ten wzmacniający środek, przyjm owany bywa dla swego wybornego 
•maku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptekaoh we flaszkaoh po */» litra po zł. 1*20, I 1 litrze po zł. 2r20.

Apteka Serravallo w Tryjeście,
H a r t owny  don  r o z s e ł t o w y  dla towarów l e t n i c z y m .

Założony w r. 1848. 203 1 - y

O bszerną broszurę  
o Truskawcu 

wysyła aa żądanie Zarząd

1. i 3. sezonie o 30 procent taniejiu ucaiuuj leczy się rttiuuabyzia, pouagra, enuruuy nora. o w e ucł«łi/,c uiuyuujący .
_ _ _  _ T z nadzwyczajnym i pęcherza, astma, ischias, choroby kobiece, choroby radca dr. Piech, dr. Peiczar, dr. Krzy- 
W  U  skutkiem sercowe i żołądkowe. żanowski i dr. Steinhaus.

reumatyzm, podagra, choroby nerkowe Lekarze ordynujący:

W  T H U  S K  A
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DROBNE 061DSZENIA.
Don ies ien ia  rozmaite.

po l 1/* centa od wyrazu.

I  Liraszam ao aroDnycn ogłoszeń 
u  dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam.

Ludwik Plohn
Biuro  dzienników I ogłoszeń.  
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Kaiola Ludwika 9

M j r o w z r K P i y  F g g r o r j

Panna uzdolniona, krawczyni, poszukuje 
miejsca w dom u obywatelskim  na wsi. 

Łaskaw e zgłoszenia: W iktoija  Jaśkiewicz, 
Lwów, ul. Sadow nicka 1. 12.

P O S A D f T H
Ołilżbę wszelkiego rodzaju tak  m ęzką jak  
® żeńską dostarcza B iuro Pietruskiego, 
Lwów, Sykstuska 26.

S P R Z E D A Ż .

krf} orna
■» Lwów

kawa l/, kilo 75 ct. ,S y iju sz ‘ 
Lwów, uL 3 Maja 1. 2.

Uajowej bryndzy pó ł kilo 32 centy, tylko 
I" w handlu korzennym  L eonarda S o ­
l e c k i e g o ,  Lwów, ul, B atorego 2.

Resztki chodników i w ysortow ane 
dywany, chodniki, portjery, firanki, 
kapy, koce, gobeliny i różne przed­
m ioty dekoracyjne po cenach bajecznie 

tanich.
Skład dywanów .Tepplobbaus Au 
Louvrfc‘ Lwów, ulica Sykstuska 1. 6.

(Pasaż H ausm anna).
Także i n a  ra ty  Na prow incję cenniki 

gratis i franko 158

)o sprzedania lub zam iany na  kam ie­
nicę w Krakowie 3 p iątrow a kam ie­

nica tuż obok ogrodu Jezuickiego przy 
ulicy Kraszewskiego 25 położona, dająca 
8°/i czystego dochodu. Bliższa w iadom ość 
u  właściciela.

WYSTAWA OGÓLNA
w schodnich i innych obcych i krajo­
wych dywanów, portjer, firanek i 

i chodników.
Także przez całą noc przy elektry- 

cznem  ośw ietleniu otwarte.
W stęp wolny.

Uprasza się każdego kto coś zaku­
pić pragnie, by w przód obejrzał tę 
wystawę.

Na prowincję cenniki darm o i 
upłatuie.

Listy adreiow ać n a le ży : Skład 
dywanów ,Aii Louvre” Lwów, ulica 
Sykntunka 6, pasaż Hanamana._______

MIESZKANIA WOLNE i SKLEPY
(1 ct. od wyrazu).

2 pokoje, kuchnia. Łazarza 5.

tfoebanowsaiego 10 po 2 pokoje z ku­
li chnią, parte r, I. p iętro  od 1. czerwca.

I ln tu n ó n iw parwoikajh, kapeluszach, 
nUWUobl bluzach, rękawiczkach, we- 
luaaoh, k rcukaob I wstążkach po 

.'tjzlwlająco niskich cjnarh

Maison de Nouveautes
Madame Bertha Fiedler

Lwów plac Kapitalny 1. 3.

Lazar7 złożony boleścią zw raca 
s 'ę  do serc m iłujących Boga i bliźnie­

go, aby uleszezęóliwemu ojcu rodziny ra- 
ozyll łaskawie przyjść z  pomocą temu,
który po 14-letniej pracy  zawodowej piąty 
rok obłożnie chory, pozc «Tająry bez dachu 
w okropnej pędzy. Składki 7 -  k tóre przy 
każdym  paciorku gorącą do Boga za/uosę 
m odlitwę, proszę posyłać do A dm inistrr 
cji .Dziennika* lub K atarzyny Gajewskiej 
,v Ustrobnej p. K rosno.

JAN JABZYNA
jnMier! złotnit

we Lwowie, plao Marjaokl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład w yrobów  jubiler­
skich, złotych i srebrnych

ps najnlższyoh onuaoh.

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 zlr, wyuczyć się m ożna 

kroju francuskiego pod g w a r a n c j ą  
w szkole kroji E.igenJI W soksrów irej.
Lw ów , ulica Chorążczj m y 1. 5, II. p iętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce udział b iorą­
cych w zniżonych w am nkacb.

Po um iarkow anej cenie na  każdą 
miarę bprzedaje się form y na staninki, 
żaki Vy, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe luknie a  aa  żąda­
nie do sfastrygowani? i w /p róbow an ia  
pod gw arancją najściślejszej dokładności. 
Zam ów ienia na  prow incję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 1021 1—?

we Lwowie
plac Marjarkl (Hotel Europejski)

poleca na  1— 2

Suknie damskie
n a j n o  w s i e :  

R a lj r s t y ,  Z e f i r y .  P e r k a l e ,  
S a t y n y ,  L e w a n t y n y ,  P ł ó ­

t n a  b u ł g a r s k i e .
M ateijały n a  suknie do ,L av n - 
Tenis*, Halki, Żupony, Szale. Poń­
czochy, Skrrpetk i. P łó tna  i Szifony 

na  bieliznę, oraz

wielki S M  Bielizny stołowej.
1587 (Biuro ogł. Sykstuska 30.)

Grand Hotel National Wien, II. 
Taborstrasse 18.

R enom ow any z daw na hotel familijny, 200 pokoi od 2 złr. począwszy z św iatłem  
i usługa. Kąpiele, c. k. stacja telegraficzna i telefoniczna w dom u. N a j l e p s z e  
p u ł o ż e n i e  d l a  p r a g n ą c y c h  z w i e d z i ć  w y s t a w ę  j u b i l e u s z o w ą .  B e z  
p o d w y ż s z e n i a  c e n y  z  p o w o d u  w y s t a w y .  Stacje kolei i parowców 

w pobliżu. Kolej konna i om nibnsy łą tzą  z wszystkiemi częściami m iasta. 
P T  Z n a k o m i t a  r e s t a u r a c j a .  " V ( i  

W i n d a  o s o b o w a .  F. M. Mayer, właściciel.

Najtrwalsze kręgle, | 
Kule do kręgli, 

Krok'ety kompletne

z drzew amerykańskie’) i krajowych 
własnego wyrobu 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h
poleca

A. NADW0DZKI, Lwów, Rynek 27.

RĘKAWICZKI
praw dziw e „Victor:a “ podwójnie 
szyte, nięzkie i da.nskie 1-50, krój 
i gatunek powszechnie uznany jako 

najlepszy.

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k l  8 ,

(róg Hetm ańskiej).

„Nowość!”
Cliieb dla psdw

( H n n d e b n c h e n )
Najtańszy i najzdrowszy środek 

do żyw ienia psów, poleca

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 88.

Lep na gąsienice!
Najlepszy Środek

przeciw gąsienicom dla ochrony 
drzew owocowych lasów itp. j*  

utrzyn.uje_na "składzie' JC__

Alojzy Hubner.,
Lwów, Rynek I. 38.

i

k r ę g l e ,  

Kule do kręgli
z drzewa „LIGNUM SANCTUM” 

i zwykłego 
we wszystkich wielkościach,

Kule bilardowe,
Skórki i Kredą do kijów 

bilardowych,
Kredą do tabliczek.

Plasterki i klej do naklejania,
Tacki kauczukowe pod szklanki, 

Ramki do gazet itp. itp.
po c m c l  M i m i s z y c l

poleca

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38.

N ie M o ii ie  M i !
przeciw

Molom
i owadom

Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowe i piżmo 

s  Tynkturę kajeputową 
1 1 Andela proszek przeciw mo­

lom i owadom 
Zacherlin, Rozpylacze do pro­

szku i płynów 
1634 polecają : 1—7

Lwów nl H e t r M a  1, i

oooocoooooooooooocoooooo
O  Sławne
O   J t  n n f . A . na c a ły n
O  świecie

Ł 0 Ł A

„O pe l”
fabrykat pierw szorzędny. W yłączna 

sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 
i . C y c I e  h o u n t  a n  L o u r r e ”

| Lwów ul. Sykstuska 6. pasa. Hausmana
Ulgi w sp ła tach  wedle um ewy. 

iiow incji cenniki gratis i franco. O

J aremcze. Pokoje urządzone na  sezon 
letni do wynajęcia. Nowy restaurator,

w dom u. Bliższa w iadom ość: S te ingrabr-, 
Stanisławów , albo p an n a  Steingrabei, 
Jar< mcze.

Piece kaflowe
kuchnie i kominki

z materjału ogniotrwałego 
bard o guitowne . dobrze 
ustawione, tudzież koml- 
suwy 8ki d najgurtowniej- 

azyob najtrwalszy oh

KMierńw i Płytek

do wykładania kr orowc 
d. ó.ilowanyoh pouadzok 
n korythizach, bramach, 
poneitnol* w liohnlaoh 

I kościołach 
polu a najtaniej

F B A N C .  K.
BARTOSZ

pierwszy kunces. m aj­
ste r kaflarski, Lwów, 

kantor zam ówień 
i wystawa pi. Smolki 3 

Wizelkie naprat.y I ro­
li JnstrjkdJe uakuteoznlam 
trwale szyjko I tanio.

FABRYKA KAPELUSZY
1583 pod firm ą 1 —5

A N T O N I  KAFKA
(przedtem  A. Koieloużek)

we Lwowie, ulica Halicka liczoa 4,
(obok katedry).

Poleca Kapelusze ' Cylindry v.łasnego 
wyrobu w najm odniejszych kolorach i 
fasonach po najprzystępniejszych cenach. 
Kapelusze i cylindry z fabryki P. G. Ha- 
biga w W iedniu. Kapelusze v. rozm aitych 
kolorach po 5 zł., zaś cylindry całkiem  
lek d e  po 9 zł. Kapelusze „Looden* 
z. fabryki A. P ichlera  w Gracu, oraz 
Chapeau-Claąue atłasow e po 5, 7 i 8 zł. 
U trzymuje także wielki w ybór słom ko­

w ych kapeluszy.

F arby pokostowe

zupełaie do użytku gotowe 
na najlepszym  pokoście tarte , 

szybko schnące, nadzwyczaj trw ałe, 
do wszelkiego uzyiau w gospo­
darstw ie, we wszystkich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, nadające kolor 

i szklisty połysk”
F a r b y  n a  d a ch y o le jn e  i terowe 
T e k t u r y  do pokrywania dachów. 
Ter gazowy I drzewny.

Karbolineum.
F a r b y  isadowe I cementowe. 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 
Lak<ery, Pokosty, Pędzle I Szczotki
we wszystkich gatunkach po naj­

niższych cenach 
polecają

FR IEDR ICH  i BEACOCK
Lwów- ul. Hetmańska I. 4,

o b o k  c u k i e r n i  W g o  G r o s s a .
Nowy cennik wyszedł z druku

i jes t do dyspozycji.

k S I Ę G  A B \ I A

S. A. K ny ftm sk iep  w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga Reussnera:

najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun­
townego nauczenia się języków obcych 
bez nauczyciele z objaśmenmmi wymowy 
i z kluczem na końcu każdego dzie ła:

$Q m oiinTolf”  Polsko-Niemiecki *ur 
„ u a illb lb ń D K  wstępny (Elementarz)

po 15, 30, 52 c t . ; :urs l-szy 90 ct., 
kurs II-gi ztr. 2-30, kom plet (oba km  sa) 
3 złr.
Q a m n i  " T  If”  Polsko-Francuski, kurs 

, jOulllUUuAUK I-szy 13 zeszytów, kurs 
Il-gi 24 zeszytów. G ram atyka Polsku- 
F rancuska 10 zeszv*ów po 22 ct., na 
zaliczkę wysyła się tylko 20, 10 lub 
przynajm niej 6 zeszytów.

„Samouczek” S f z r t i t 1 B E
U-gi złr. 1 80, kom plet złr. 2 62.

Amerykański kam i angielskiemi, wy­
danie II-gie znacznie powiększone,

„Samouki Wielcy Ludzie” l$ f 1
życiorysy najsław niejszych ludzi, z 16 
rycinam i, złr. 1’20, w opraw ie e legan­
ckiej złr. 2-25.

Peton Aleksander, gierskich, wieszcz
nieśm iertelny, bożyszcze narodu  m a­
dziarskiego, poeta nad poetam i. Zł’ . 
1’05, w opraw ie eleganckiej złr. 1 '80 . 

Do nahyola we wszystkich księgarniach.

T Y L K O
W RE8TAURACJI

NAFTIŁY TOEPFERA
ullok Trybunaliki I. 12, dom w łiiny, 

m oim  doitaó oodzlennle o godzinie 8. n i o  
JMW~ gerąoe śniadanie 'U H  

C E n N I K :
Pleozed a '°p rzow i z k ipjetą . t et.
Siekane p ł u o k j .............................. 12 „
c l o z k l ........................................12 „
IM ik i  eleląoa z ohrzam m . 10 „
Klcłl ika z ohrzanem . 5 „
K u - ........................................... 15 „
Obiad w abenamsejle . . 40 „

Wizelkie napitki w mjlepizyoh gatunkaoh 
po oeniuh mjumlarkowndizyoh; dla pewnodol 
te poohodzą zmoje] reatauraojl, daję odbleroe . 
znaozkl. Nijlepize WinA a nena. najtadizyoh, 
pboz^we*y ad 40 et. litr.

Z wyieklam powitaniem

________N a f t u ł a  To ep fę r .

Baczność!
Tylko dobre się utrzyma!

Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

osiągniemy noszeniem sławnego elektry­
cznego krzyża Vo|ty.

Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
m ają norm alny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły się zaostrzają, co się do 
ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne 
i duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a  przeto do 

przedłuir"t» zwykle 
krótkiego ż y d a  in d z —tego. 

Wszystkim słanym ludziom trzeba bora- 
dzac, aby nosili prawdziwy krzyż Volty. 
Wzmacnia on nerwy, odnawia krew, 
a uznany w całym  świecie jest n ieporó­
wnanym  środkiem  przeciw następującym  
chorobom . Gościec. reumatyzm, newrul- 
gja osłabienie nerwów, bezsenność, zi­
mne nogi I ręce, blpocbondrja, bladaczka, 
astma, paraliż, kurcze, moczenie w łóżku, 
choroby skórne, hemoroidy, cierpienia 
żołądka, Influenca, kaszei, głuchota > «um  
w uszach, bolu głowy, rąk, zębów 11. d 
Prawdziwy z wydrukow aną m arką ochron­
n ą  zaopatrzony krzyż Volty jest elektry­
cznym stosem  w itazdem ciele. Panie 
i dziewczęta, m łodzi i starzy mężczyźni, 
którzy chcą być zawsze zdrowym i i sil­
nymi, noszą ten  am ulet sław ny, przy­
jem ny i dający zdrowie. Podnosi i ustala  
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym , odświeżonym  i zadowolonym , 

gdy m a n a  sobie ten krzyż.
Liczne podziękow ania i uznania.

Dla żydów i innowierców w form ie gwiazdy 
po tych sam ych cenach 

Cena z a  u z t n u ę  z ł .  1 * 8 0 .
Za nadesłaniem  zł. 2 ’— franco. Za zali­
czką o 20 ct. więcej. W ysyłka jedynie 
praw dziw ych krzyżów Volty ty lko  przez 

c e n tra la  skład hygjeniczny

M A X  R E I F
Bdapeszl E lisabethring 6 D/P. 

Odsprzedającym znaczny rabat.

H O D F L

r u m u  i  n i m

JANA RIEDLA
W E LWUWIfc

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, ‘2.—, 2.25, 2.50 i S 
Koszule z przodam i pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2 ‘75 i 3. 
K«szule kolorowe, aretonow e i oxfor- 

towe po zł. 2-50 i 2 ’75.
Kostule nocne po zł. 1-55 i 3-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-3C 2-50 i 2-75.

Koszule dla ohłopaków po zł. 1 4 0  
i 1 6 0 .

Półkeszulk1 z kołnierzykami 50 ct., 
bez Koło erzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1 0 5 ,1 1 5 ,1 -4 6 ,1 -6 5 ,1  80. 
Kalesony dla ohłopakó# po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2-80 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4’80. 
Chustki płócierne, tuzin  zł. 2*50.

Prawdziwe sannie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, pauów  i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborzs. 

Oryglnalns prof. dra Jigera wyroby 
p* senaoh fabrycznych z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatw o się przeziębiających. 
Kosznlo 
Kaftaniki 
Kai tssny * majtki 
SkArpukl I psóozaohy 
Og. ewaa ce na 4ołądsK 
Knmasze
Kamizelki męsui włóczkowe z ręka­

wam i po zł. 5, 6 i 7.
Zam ówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej
Na żądanie szczegółowe oennlkl,

g &43 (□
a  u

© *<D5  N*

Do rac ontunego pielęgnowania ust I zęuów:

UCALYPTUS ESENCJA M UST
B ardzo silnie przeciwgnil., niezawodny przeciw niem iłej woni
z u st l in  n  I I  F o ł i a n a  przybocznego dentystę ś. p. 
przez KII ■ II. III. I  ttUOI Aj Cesarza Maksymiljana I. itd. 

Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 
Astro-węglersIde patont, — Mentlon honci.-ible w Paryżu 1878. Składy we wszyst. aptekach, droguerjach i perfum erjach. 
Dra Fabera szczot, do zęb. w 3 g a t. Tam że jest też do n cb y cia : C. k. uprz. specyficzne mydło do ust Dra C. M. Fabera.

Zakład wodoleczniczy 
K I E S E N H O F

koło L incu gór. A ustrja 
systemu Kneippa i leczenia 

naturalnego, otw arte cały rok. 
Właiololei I kierownik tataraki

Dr. Frfinkel. 1—18

Ścisłe i indywidualne leczenie chorob chronicznych woclą Dyjeta (stóJ 
dla jaroszów i chorych na żołądek) gimnastyka lecznicza, masaż (T.rnre 
Brand), kąpiele słoneczne i świetlane Najlepsze skutki w chorobach 
nerwów i kobiecych, anemji, reumatyzmie, podagrze, djabetes, otyło­
ści, krwawieniach, piersiowych, iołądkowych i kiszkowych cierpieniach, 

przy chorobach pęcherza i narzędzi płciowych.
W łasny folwark, znakom ita kuchnia, pływ alnia, law n-tennnis, m iejsce zabawy dla 

dzieci, to r dla cyklistów. W spaniałe położenie,
Mierne ceny, prospekta oezpłatnle.

K L Y T H IA DLA U T R Z Y M A N IA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNiENIE

C E R Y PUDER
Cena puszki zł. 1*10.

Rozsyłka za pobraniem  lub 
poprzedniem  przysłaniem  

pieniędzy.

N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  puder  toa l e to wy ,  b a l o w y i  s a l o n o w y
biały, róźbwy alb o  żółty.

Gheuiicznie analizowany i uznany przez
PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESURA WE WIEDNIU.

Pisma z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są  do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C. k Nadwornego dostawoy I fabrykanta dellkatnyoh mydeł toaletowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: W E WIEDNIU, I. W OLLZEILE NB 3.
Do nabycia we Lwowie u Z. R uckera apt., Jan a  Dziewońskiego, S tanisław a Gabriela, Alojzego H ńbnera, Kau- 

czyńskiego 1 Oberskiego, H. GrUnspana, O. T . W incklera i S y n a ; w Tarnowie: Moritz Fleischer ju n io r ; 
w Przemyślu: to. B artischan, Adolf Spachuer, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfum erjach i diuguerjach.
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11 Dra Rosaego Balsam Praska maść domowal!
dla iołądka

# |  z  apteki B. FRAGNERA w Pradze \
od lat więcej jak  30 ogólnie uznany śroaek dom owy dzia­
łający skuUcznie pobudzająco n a  apetyt i lekko rozw alnia- 
jął-y. T raw ienie przy stałem  używaniu się wzm acnia i reguluje. 

Wleika flaszka 1 zł, 50 ct., pooztą 20 ot. więcej

jest daw nym  najp ierw  w Pradze używ anym  środkiem  do­
mowym, który rany utrzym uje czysto i je  chron i, zapale­

nie i boleści łage lz ‘ i chłodząco działa.
W puszkach po 35 ot. I 25 ct., pocztą o 6 ct. więcej.

strzeżenie! Wszelkie części opakowania 

mają na sobie obok stojącą ustawowo

nnhronną markę.

^ k t l d f  Apteka B. Wagnera „pod czarnym orłem 1 Praiga, M ała strona ,
róg Spom ergassc.

110Ł 1-22Wysyłka pocztowa codzienna.
Składy w aptekach Austro-Węgier, we Lwowie w większymi aptekach.

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następująco firmy:

Naftuła Toopfer, ul T rybunalska 12. 
Markus Adler plac Akademicki.
Nathana Baumana synowie, ul. Ruska. 
Władysław Bukalskl ul, Szeptyckiego 
Józef Ehrllch, kaw iarnia Teatralna.
Józef Flieg. ul. Jagiellońska 1. 22.
Józef Franke! ul. Sapiehy 1. 41.
Ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. 
Adolf GrUnfeld. ul. Janow ska 7.
Ozias Garfunkel „pod Polakiem* ulica 

W ałowa.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jankowski, ul. Halicka.
Adolf Kraus, ul. S^arbkuw ska 9.
" Juu8t Ko8tklewlcz, ul. W ałow a 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka.
S. Lemel, Gródecka 54.
Jan ,-udwig, ul. Krakowska 1. 7.
Jakóh Lewenheck, ul. T rybunalska 4. 
Mlohał Landes, ul. Skarbkowska 4. 
Wojolech Łopaczyóskl, Gródecka 79.

Nowożeniuk, ul. Kopernika 1. 4.
A. W. Menk ' , plac Strzelecki 1. 3.
Karsl Przybylski, T eatra lna  1. 13.
M. Pomeranz, Rynek 7.
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rsthberg, nl. Kazimierzowska. 
Pinie Relnbaoli, plac Gołuchowskich.
I slas Schwarzer, ul. Grud-icka.
Herman Salzberp ulic? Kołłątaja.
Sohuilm Stuff, olica Sobieskiego.
8. Schall, ul. Krasickich 1. 20. _
D. Sonnensoheln, róg Gródeckiej i Solam i. 
Wilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika 

1. 31.
S. B. Tanzer, plac Chorążczyzny.
Teofil Telchmar1. ul. Dom inikańst a.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego 
K. Woll8Ch, ul. Gródecka.
Jakób Voi8e, ul. Żółkiewska.
H. Zlemet, ul. Kazimierzowska.
S. Zuckerman, ul. Leona Sapiehy. 
Leonard Życzyóskl, ul. Zyblikiewicza.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego
u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.

Telefon Nr. 6.
Skład piwa Łaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedziel: w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze­
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze­
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN 60ETZ, orowai w Okocimie.

Na sezon!

Lakier
do kapslus zf sM o « y c li

we^wszystkich kolorach
polecają

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

(obok cukierni W go Grossa). 

* * * * * * * * *  Ochrogna marka: ♦ ♦ ♦ * * * * *
I T o t w i c a .

Idu im enr. C apsici com p.
z apteki Riolitera w Dradze, 

uznane jr^o  znakomite uśmierzsjaoe 
nacieranie; po ceuie 40 kr., 70 t r .  
i 1 fi do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
p o w szech n ie  n lu b lo u e g o  ś ro d k n

dom ow ego

należy zawsze żądać tylko w butel­
kach oryginalnych z naszą ochronią 
m arką „Kotwicą“ z apteki Rlohter* 
J z przezornością uznawać 
t y l k o  butelki z tą m arka 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Kingla.


